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(Sprawa przeniesienia centralnych zarządów 
kolejowych do kraju. — Coroczue swoływanie sej- 
mów krajowych, — Głosy prasy moskiewskiej o 
sprawie polskiej. — Artykuł Wiestnika Europy. 
—- Zapowiedziane artykuły przez Nowoje Wremia. 
-— Domaganie się Gołosu, aby w Warszawie gnie- 
sioną została censura. 


W kołach poselskich w Wiedniu zwrócono 
uwagę na przyczyny drogiej administracji kolei 
żelaznych, tak iż państwo znaczne snbwencje 
musi kolejom gwarautowanym dopłacać. Najgłó- 
wniejszym powodem drogiej administracji kolei 
żelaznych jest okoliczność, iż siedziby central- 
nych zarządów wszystkich kolei prawie są w 
Wiedniu, a nie w miejscu gdzie te koleje są 
zbudowane, manipulacje techniczne i rachunko- 
we są skomplikowane, każda rzecz przechodzi 
i przez dyrekcję ruchu w kraju i przez central- 
ny zarząd. W skutek tego w coraz szerszych 
kołach powstaje przekonanie, że centralne za- 
rządy powinny urzędować w tych krajach, gdzie 
są koleje. 

Dła nas z tą kwestją łączy się i inna, ję- 
zykowa. Dopokąd centralne zarządy naszych ko- 
lei galicyjskich będą w Wiedniu, dotąd nie na- 
stąpi i zaprowadzenie języka polskiego jako u- 
rzędowego w kolejach galicyjskich. Centralne 
zarządy mogą nam rzucić pewne koncesje języ- 
kowe, np. iż na podania polskie, koleje odpo- 
wiadać będą w języku polskim, że napisy i o- 
głoszenia będą polskie itp., ale do zaprowadze- 
ata języka polskiego jako urzędowego nie przyj- 
dzie. Więc nie targować się nam o koncesje ję- 
zykowe na kolejach, lecz przedewszystkiem de- 
łegacja nasza powinna starać się o przeniesie- 
nie centralnych zarządów kolejowych do kraja. 
Zatem pójdzie samo przez się i zaprowadzenie 
języka polskiego jako urzędowego. 


Sejm krajowy galicyjski mógł być bardzo 
dogodnie zwołany tak przed wyborami do Rady 
państwa, jak i po wyborach. Nie zwołano go 
głównie ze względu na sejm czeski, aby tem nie 
zaszkodzić akcji kompromisu między własnością 
większą, gdyby sejm przed wyborami był zwołany, 
a akcji wciągnięcia czeskich posłów do Rady pań- 
stwa, w razie zwołania sejmu po wyborach, gdyż 
zaciętość większości centralistycznej doprowa- 
dzić mogła do takiej walki narodowej, iżby się 
o nią mogła rozbić mogła skłonność Czechów do 
pbesłanią Rady państwa. My więc pokutować 
musimy za stosunki czesko-niemieckie. 

Ale teraz już tego względu niema, skoro 
rząd zdecydował się na zwołanie sejmów kra- 
jowych na 10. stycznia 1880, jak słyszymy na 
dni 14 tylko, dla nchwalenia budżetu. Lecz je- 
áli sejmy mogą być zwołane na 10. stycznia, 
dlą czegoż nie mają być zwołane na 27. gru- 
„Ania o dni 14 pierwej?.. A salwowana byłaby 
zasada konstytucyjna corocznego zwoływania 
sejmów. Zaraz na pierwszem posiedzeniu sejmu 


‘mógłby być przedłożony wniosek naglący przy- 


tjęgia budżetu tegorocznego prowizorycznie na 
miesiąc jeden a przed pierwszym stycznia nchwa- 
"tony. A tak nie pogwałcona byłaby zasada kon- 
spegtneyjua, jź bez uchwały sejmu żadne poda- 
"tki pobierane ani wydatki czynione być nie mo- 
gą. Wprawdzie zwołane na 10 grudnia delega- 


cje wspólne mają obradować do 10. stycznia. widzą w Moskalach swych pobratymców, swych |wości w obawie nowego sporu, nowych bitw. 


„Ale bez tych kilku posłów sejmowych, którzy 


W sprawie ZOOlelnieco Jubileuszu 


na pamiątkę odsieczy Wiednia w r. 1683. 


Reprezentacja miasta Wiednia zamierza w 200- 
letną rocznicę, urządzić uroczysty obchód pamiątki 
odsieczy Wiednia przez Turków oblężonego, którą 
Jau III. król polski (Sobieski) na czele armii polskiej 


z armią cesarską Í posiłkowemi wojskami książąc ; 


Rzeszy niemieckiej w niedzielę dnia 12. (2) wrze- 
śnia 1688 szczędliwie i nader świetnie dokonał. 


Jeetto faktem historyeznie stwierdzonym, že 
dokonanie tego zdumiewającego, 8 ogromem swym 
elśniewającego zwycięztwa, anwdzięczyć należy prze- 
dewszystkiem niezrównanemu bohaterstwa praw- 
Bsiwie rycerskiego króla polskiego, którego książę 
Lotaryngii, elektorowie i inni książęta niemieccy w 
obosie pod Tula zebrani, powszechnie jako genera- 
Naęqimuus totius christianitatis swoim naczelnym 
wodzem usuali, poddając się wraz ze swojemi za- 
stępami bezwarunkowo rozkazom królą. Karol V. 
książę Lotaryngii, wódz armii cesarskiej (pojął pó- 
niej za małżonkę arcyksiężniczkę Eleonorę Marję, 
wdowę po królu Michale Wiśniowieckim), już przy 
odwiedzinach w Heiligenbraun dnia ostatniego sier- 
pnia, eświadczył wię z największą czcią dla króla 
polskiego ; elektor bawarski (Karol II. książę ba- 
barski) i elektor saski (Jan Jerzy III.), którzy 
przedtem bardzo zwolna ku stanowiskom armii ce- 
sarskiej zdążali, gdy się o przybyciu króla z armią 
polską przekonali, — ciągnęli pozpiesznie do obo- 
BR pod Taln, gdzie wras z innymi książętami nie: 


zarazem są i posłami do Rady państwa, mógłby 
sejm odbywać swe posiedzenia. 


Prasa moskiewska nie na żarty zajęła się 
sprawą polską, a właściwie nie sprawą polską, 
tak jak my ją rozumiemy i jak ją rozu- 
mieć powinien każdy człowiek, pragnący swo- 
body narodów ; ale sprawą jak Moskale naży- 
wają „pojednania Polski z Moskwą.* Po artyku- 
łach Gołosu i P'ieltiersb, Wied., które podały ini- 
cjatywę do podniesienia tej kwestji, zabrały w 
niej głos i inne organa prasy  petersburgskiej. 
Zrazu były to artykuły czysto polemiczne, skie- 
rowane do zatuszowania tego przykrego wraże- 
nia jakie wywarły na publiczność polską owe 
namiętne i wściekłe mi tania się niektórych 
dzienników moskiewskich w pierwszych dniach 
po jubileuszu Kraszewskiego. Z rzędu tych po- 
lemicznych artykułów wyróżniał się szczególnie 
artykuł zamieszczony w Wiestniku Europy, cza- 
Bopiśmie miesięcznem, nużywającem w caracie 
wielkiego rozgłosu i znaczenia. Artykuł ten do- 


wszyscy znakomici uczeni i pisarzy palscy bie- 
żącego stulecia byli Moskalami dla tego, że się 
urodzili na ziemi zostającej pod panowaniem 
moskiewskiem ; a ile znowu nikczemności w wy- 
rzucaniu Polakom tego, że Mickiewicz, cierpiąc 
niedostatek, przyjął od Chomiakowa pięć tysię- 
cy rubli zebranych dla miego przez „wielbicieli 
polskiego poety“; wykazawszy więc to wszystko, 
artykuł ten oświadcza, że współcześni publicy- 
ści moskiewscy nie dorośli do wysokości spra- 
wy polskiej, nie dojrzali w etyce politycznej tak 
ńalece aby o rozwiązanie jej kusić się mogli. 
Jest to bowiem sprawa, o której jeżeli kto kom- 
petentnie wśród pisarzy moskiewskich mówił, to 
właśnie tylko owi 
owi wielbiciele jego talentu 
zny. „Ale znowu oni pisze dosłownie 
Wiestnik Europy — taki Puszkin, Chomiaków, 
dwaj Kirejewscy, w szczególności zaś Samarin, 
Pogodia i ks. Wiaziemski, to są olbrzymi, skora 
porównamy ich znajomość rzeczonej kwestji ze 
znajomością i wywodami teraźniejszych naszych 
dziennikarzy. I wszyscyśmy w rozumieniu Spo- 
sobów rozwiązania tak wielkiej kwestji, jaką 
jest kwestja połska, pozostali w tyle za tamty 
mi przynajmniej o półtora wieku. Pomimo tego 
jednak, pomimo naszej niewiadomości, ignoran- 
cji i nieumiejętności wzięcia się do rzeczy, lo- 
ika historji posuwa wciąż kwestję polską na- 
przód, tak, że my, patrząc ną to, musimy_ mi- 
mowolnie powtórzyć słowa, które podanie wkła- 
da w usta Galileuszowi: e pur si muote!... 
przecież to się wciąż rnszą 


przyjaciele Mickiewicza, 
i jego ojczy- 


a 
i szuka punktu 
wyjścia !... 

Niezrażona jednak tem zapewnieniem 
Wiestnika Europy, iż dzisiejsza publicystyka mo- 
skiewska nie dorosła do wysokości sprawy pol- 
skiej, redakcja dziennika Nowoje Wremia posta- 
nowiła dla sprawy tej wyszukać punkt wyjścia. 
Pod pretekstem, że nibyto od jakiejś osoby z Po- 
znania otrzymała ona szereg faktów „stanowczo 
dowodzących, iż wśród społeczeństwa polskiego 
istnieje prąd, zmierzający do zgody z Moskwą“, 
zamieszcza ona list tej osoby, a de niego dołą- 
cza od siebie uwagę. List ten jest dość cieka- 
wy, oto jego brzmienie: 

„Dozwółcie mi nieco miejsca na rozebranie 
kwestji, na którą ja nieco inaczej niż wy pa- 
trzę. Mówię o stosunkach moskiewsko-polskich, 
uregulowanie których postawiła teraz prasa na 
porządku dziennym. Ze stosunki te są nienor- 
malne, że nie są takiemi, jakby pragnąć nale- 
żało tak w interesach narodu moskiewskiego jak 
i polskiego, jest to faktem przez obie strony u- 
znanym. Czyż nie możuaby ich zmienić na ko- 
rzyść obn narodów, i jak należy je zmienić? 

„Zdaje mi się, że zadawalające rozstrzy- 
gnięcie kwestji możliwe jest tylko pod warun- 
kiem, żeby Polakom ze strony narodu i społe- 
czeństwa moskiewskiego (czyny i poglądy rządu 
nie mogą być przedmiotem mej uwagi) przyzna- 
no takież same prawa, za które takeście pięknie 
i gorąco walczyli i walczycie odnośnie do Ser- 
bów, Bułgarów, Czechów, to jest prawa istnie- 


nia i rozwoju. Gdy bronicie powyższych słowiań- (śmy już poprzednio i dziś jeszcze powiemy, że 
skich narodowości, gdy mówicie o ich prawach. | wyraz „zgoda“ jest ta wprost nie na miejscu. 


| historyczne te ideały kryją się w duszy ma- 


We Lwowie, Wtorek dnia 2. Grudnia 


smucąc się tem. że o wskrzeszeniu królestwa 
Duszana, o Wielkiej Bałgarji, o przywróceniu 
koronie św. Wacława poprzedniego blasku zu- 
pełnie milczycie, jakkolwiek nia ulega kwestji, 


rzycieli i szowinistów serbskich, bułgarskich i 
czeskich. I nikt nie myśli nawet twierdzić, że 
Czechów, Serbów i Bułgarów nie można żadnemi 
ustępstwami zadowolnić, jeżeli ich historyczne 
ideały nie staną się rzeczywistością. Dlaczegoż 
więc znajduje się tylu ludzi, którzy utrzymują, 
że z Polakami niepodobna*się porozumieć, że 
oni ciągle jeszcze marzą o przywróceniu status 
quo z przed r. 1772? a 

„Ośmielam się zapewnić was, że ludzie tak 
twierdzący nie zadali sobie trudu zbadania obe- 
enego ustroju umysłowego Polaków, nie posta- 
rali się o wystudjowanie warunków życia i pra- 
gnień ich inteligencji, nie przysłuchiwali się ni- 
gdy opiniom polskiego społeczeństwa, i wydając 
swe wyroki, nie przypuszczają widocznie nawet 
myśli o istnieniu rozlicznych i wprost przeciw- 
nych sobie prądów w dążnościach polskich. 


stronnictwa liberalnego i konserwatywnego, 
między Czechami młydo-czeskiego i staro-czes- 
kiego, u Holendrów nakoniec anglofilskiego i 
germanofilskiego — uznawane jest za objaw 
istotny i nieulegający sporowi -- tyłko o Pola- 
kach głosi się z emfazą, że są oni jak jeden 
mąż przeciwni zgodzie z Moskwą, że zawsze 
myślą e nieprzyjaźni do Moskali. 

„Dość jest znać choćby najpowierzchowniej 
historję utworzenia się Rzeczypospolitej i etno- 
graficzne warunki, pośród których żyją Polacy— 
dość jest przypomnieć, że trzy polskie pokole- 
nia wychowały się pod wpływem trzech zupeł 
nie różnych mocarstw : Prus, Austrji i Moskwy, 
żeby „a priori“, z zupełną pewnością powie- 
dzieć, że kompletna jedność w dążnościach jest 
tu niemożliwa — muszą tu być stronnietwa z 
przeciwnemi dążnościami, podobnie jak w każ- 
dym narodzie, nawet więcej niż w każdym in- 
nym narodzie. 

„Tak też w rzeczy samej jest. Wszyscy 
Połacy jednomyślnie obchodzić będą jubileusz 
Kraszewskiego, ale odnośnie do tego, jak urzą- 
dzić swe losy i jaką drogę wybrać do tego celu, 
nie przedstawiają oni wcale jednomyślnej, zbi- 
tej masy. Rozdzieleni oni są na dwa obozy, 
z których jeden znajduje się na ziemi ojczystej, 
wśród współbraci, i widząc w germanizacji g?6- 
wnego swego nieprzyjaciela, czeka i doczekać 
sią.nie może zgody z Mowkalami, ażeby przy 
ich pomocy obronić się od nacisku cundzoziem- 
ców — dragi obóz składa się z panujących 
niegdyś politycznie i dziś jeszcze panujących 
społecznie Polaków na ziemiach przyłączonych 
w przeszłości do Rzeczypospolitej z ludnością 
niepolską. W obozie tym myślą co prawda 
także o zachowaniu bytu narodowego, ale jesz- 
cze więcej myślą o zachowaniu swej współczes- 
nej miejscowej hegomonii i marzą — nie ukry- 
wajmy tego — o przywróceniu dawnej władzy, 
a że czegoś podobnego niemożna oczekiwać od 
Moskwy, więc dążności te wybijają się w Gali- 
cji wschodniej, lub jak chcecie Rusi Czerwonej. 

„Czyli innem słowem, Polacy w etnograficz- 
nych granicach narodowości polskiej są całkiem 
czem innem, niż Polacy po za temi granicami. 
Z pierwszymi Moskale łatwo mogą się porozu- 
miec w kwestji wzajemnych stosunków i osta- 
tecznie pogodzić się — z drugimi rzecz jest 
nieco trudniejsza. Ależ ci ostatni to przecież 
mniejszość, która w czysto polskim narodzie 
właściwie niewielkie ma znaczenie, dopóki ist- 


1879. 


Austrją, ludy jednego państwa z ludami drugie- 
go. Zwycięzca przedstawia warunki, zwyciężony 
przyjmuje takowe, albo znowu walczą ze sobą. 


Jeżeli z tego stanowiska będziemy patrzeć na 


Polaków i Moskali, to z pewnością pokój nigdy 
nie nastąpi dlatego, że wiekuiste i Istotne pre- 
tensje z jednej strony znajdą istotny opór z dru- 
giej. To wszystko nie uspokoiłoby, ale przeci- 
wnie rozdrażniło obie strony. My atoli patrzy- 
my na sprawę tę inaczej. Polacy i Moskale, 
dwie narodowości jednego i tego samego plemie- 
nia, a nawet, dwie najzdolniejsze narodowości, 
w każdym razie takie, które wyryły głęboki 
ślad w historji powszechnej. Bądź co bądź, losy 
ich związały, i rzecz idzie nie o zgodę, ale o 
możliwość życia wspólnego, pomagając sobie 
wzajemnie, mając wspólne cele i wspólnych przy- 
jaciół i nieprzyjaciół. Niema żadnej rozmyślnej 
nieprzyjażni ze strony Moskwy i Moskali do 
Polaków, i nie może jej być, gdyż tego rodzaju 
nieprzyjaźń byłaby nierozumem i wytwarzałaby 
grunt, na którym wspólne życie dwóch narodo- 
wości byłoby niemożliwem. Niemniej jednakże 
kwestja ta podnoszoną jest od czasu do czasu, 
a w ostatnich chwilach z pewną gwałtownością. 
Mamy w tym przedmiocie kilka listów, a autor 
„zgody moskiewsko-polskiej* obiecuje nam prze- 
słać szereg faktów, stanowezo udawadniających 
istnienia tego prądu w społeczeństwie polskiem, 
który on nazywa dążącym do „zgody“. Dlatego 
postanawiamy poświęcić tej kwestji kilka arty- 
kułów, i o ile się da, wyjaśnić i nasz punkt wi- 
dzenia, nie mając nie wspólnego z nieprzyjaźnią 
dla narodowości polskiej. * 

Ciekawi mocno jesteśmy tych artykułów, 
mających wyjaśnić moskiewski punkt wyjścia, 
tem bardziej, że redakcja, jak z powyższego wi- 
dać, przejdzie od razu na grunt praktyczny. 

Zanim jednak Nowoje Wremia na grunt ten 
przejdzie, przeszedł już nań Gołos, W dzisiej- 
szym swym numerze zamieszcza on artykuł, 
któremu należy się całe uznanie. 

Wychodzi on w tym artykule z założenia, 
że dopóki jedna tylko strona, to jest Moskale, 
rozpisywać się będzie o potrzebie zgody, 
draga, to jest Polacy, milczeć będzie, dopóty 
cała gadanina prasy moskiewskiej nie zda się 
na nie. Tymczasem Moskale nie mogą wcale 
brać za złe Polakom, że milczą, albowiem mają 
oni zakneblowane usta. Wprawdzie prasa po- 
znańska i galicyjska — pisze Gołes — cieszy 
się swobodą prasy, ale znowu dla Moskwy nie 
ma żadnego znaczenia, to co organa poznanskie, 
krakowskie i lwowskie, piszą lub pisać mogą 
w tej spławie, gdyż mie z galeyjskimi, ani pa- 
znańskimi Polakami chcą Moskale zgody, ale 
z tymi jedynie, którzy są pod berłem moskiew- 
skiem i których los związany jest z losem ca- 
ratu. Natomiast ci właśnie nie mają swobody 
słowa. 


Jeżeli więc ich prasa zachowuje w tej spra- 
wie wymowne milczenie, to my Moskale nietyl- 
ko za złe tego wziąć nie możemy, ale przeci- 
wnie milczenie ich uszanować winniśmy. Wsze- 
lako ponieważ idzie tu o sprawę wielkiej wagi, 
która zarówno społeczeństwo moskiewskie jak i 
polskie obchodzi, przeto ważną jest rzeczą, uby 
usnnięte zostały te przeszkody, które nie pozwa- 
lają Polakom zabrać w niej głosu. Mówiono na 
początku b. r. że w Petersburgu powstanie or- 
gan polski, wymieniano już nawet nazwisko je- 
go redaktora, jednego ze znakomitych publicy- 
stów warszawskich. Cieszyliśmy się mocno z te- 
go, bo organ polski, wychodzący w mieście, w 
którem prasa nie podlega cenzurze, mógłby o- 
twarcie mówić o stosunku Moskali do Polaków. 
Jednakże pogłoska ta nie sprawdziła się, ale 


w 


sadnie zgromiwszy szowinistów moskiewskich za e prąd! t J 
lekceważenie sprawy polskiej, wykazawszy im| „Istnienie między Serbami stronnictwa au- 
ile głupoty było w twierdzeniach np. takich, że|strjackiego i moskiewskiego, między bułgarami 


nieć będą obeene stosunki. Jeżeli zaś będą w | zresztą, gdyby się ona była i sprawdziła, byłby 
Warszawie raz zadowoleni, to mogę was zapew- to ostatecznie tylko paliatywny Środek. Dzien- 
nić, że ani na brzegach Wisły, ani na brzegach | nik polski, wychodzący w Petersburgu, nie miał- 
Warty nikt nie będzie dbał o to, „w jakiem u-iby u Polaków tego znaczenia, co dzienniki wy- 
sposobieniu ducha jest Lwów lub Kamieniec Po- | chodzące w Warszawie; nie tętniłby tak zyciem 
dolski. narodowem, jak one, nie odzwierciedlałby w so- 
Do tego listu redakcja dodaje od siebie na- |bie tyle co one pragnień polskiego narodu. 
stępującą uwagę: „Autor listu, osobiście nam Aby więc w całej pełni Polacy zabrać głos 
znany, ale pragnący zachować incognito, mówi mogli w sprawie tej tak ważnej. potrzeba, 
o kwestji, w której istotnie należałoby dobić się żeby Warszawie, jako stolicy Królestwa Pol- 
czegoś pewnego, WORA sentymentalizmu. choć | skiego, przyznany został ten sam przywilej, 
Słowianie bardzo na t który ma Petersburg i Moskwa, to jest aby i w 
| Warszawie zniesiona została cenzura. Dzisiaj, 
wątpimy już aby ktokolwiek chciał utrzymywać, 


owy są łakomi. Mówili- 
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Frzcdpłntię i ogioszemia przyjmaje 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nasr." 
Plac Halicki w połncu W. Ulanieckich, Ozło- 
szeria w Paryżu przyjmuje wyłecznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adsma, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik Raczkow- 
ski, Faubourg. Poiszonniere 83., w Wiednin 
pp. Hsasenstein at Vogler, nr. 10 Wallfiechgasaa. 
A. Oppelik Stadt. Stubenbastei A.. Rotter et Cm. 
L Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilienstrasze 3.; w Frankfuroje rad Menem % 
Harburg pp. Haasensteiz at Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują kię za oplats 6 0», 
wl miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drnv*am. 

Reklamy w rubryce „Nadeskłane' 

30 ct. ad wiersza. 


Moskwie narazi monarchie na wielkie niehez- 
pieczeństwa. Doświadczenie złożyło przeciwny 
dowód. Owoż nie ulega wątpliwości. że tak 
samo doświadczenie rozwiałoby i względem War- 
szawy wszelkie obawy." 

Tyle Gołos, Artykułowi jego bez zastrze- 
żenia przyklasnąć możemy. tembardziej zwłasz- 
cza. że jest to pierwszy ohjaw dążenia do wpro- 
wadzenia sprawy na grunt prektyczny. Dopóki 
prasa warszawska ma zakneklowane usta, do- 
póty wszystkie gadaniny © zeodzie dzienników 
moskiewskich do żadnego rezultatu nie dopro- 
wadzą, raczej na ironię wyglądają. Niech Mo- 
skale wymogą najpierw na swym rządzie ahy 
zniósł cenzurę, a nietylko okażą tem w czynie, 
że na serjo do zgody dążą. ale nadto dopiero 
tym sposobem stworzą możność dyskutowania o 
niej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 29. listopada. 


A Prace parlamentarne postępują wpraw- 
dzie zwolna, niemniej jednak nawet tem powol- 
nem postępowaniem naprzód, zbliżają co raz 
bardziej osiągnięcie celu, jaki rząd. swojemi 
wnioskami do ustaw sobie zakreślił, Tylko dzię- 
ki prawicy, a w jej szeregach, dzięki głównie 
tylko głosom polskim, zwyciężał dotąd rząd tak 
w wydziałach jak i w plenum Izby. Na podsta- 
wie dotychczasowego naszego postępowania, o0- 
krzyczano nas — a okrzyczano niesłusznie — 
za takich co to umieją targować się dobrze o 
cenę swoich głosów. Sądząc po poszczególnych 
fazach tegoczesnej kadencji, nie potrafią nawet 
nasi przeciwnicy znaleźć dowodów na poparcie 
powyższej o nas opinii. Wręcz przeciwny przy- 
kład mieliśmy świeżo przy sposobności rozpraw 
w Izbie nad ustawą o zarazie hydła. Wniosek 
a raczej poprawka Dunajewskiego do S$. 37 
wspomnianej ustawy na podstawie którego mia- 
łoby całe państwo, nie zaś tylko pewna pro- 
wineja, brać udział w pokryciu kosztów, wypły- 
wających z zamknięcia i utrzymania kordonu 
przeciw zarazie, upadł nietylko opozycyjnemi 
głosami lewicy przeciw połączonej prawicy, ale 
także — i to głównie zamyśłam podnieść — i 
wystąpieniem komisarza rządowego p. Kubina, 
przeciw wnioskowi Dunajewskiego. Imienne gło- 
sowanie, wykazujące rezultat 148 głosów prze- 
ciw 136, świadczy wprawdzie, że wielu człon- 
ków prawicy nie było obecnych na posiedzeniu, 
jednakże nie łagodzi to w niczem znaczenia an- 
po: jakim rząd wobec najbardziej uza- 
sądnionych naszych żądań się kieruje. 

Zresztą nie ten jedyny szczegół, ale mnó- 
stwo innych, większej i mniejszej wagi, dowo- 
dzi jasno, żeśmy nietylko nie oznaczyli z naszej 
strony ceny, za jaką gabinet hr. Taffego popie- 
ramy, ale nawet żeśmy się o to dotąd wcale nie 
targowali. Przy tej sposobności muszę nadmie- 
nić, że czesto bardzo mylimy się samochcąc w 
rachunkach naszych eo do spełnienia życzeń 
kraju. Tak n. co do uwzględnienia Polaków przy 
obsadzaniu posad kolejowych w ogóle; w szcze- 
gólności zaś co do wprowadzenia języka pol- 
skiego w służbie galicyjskich kolei żelaznych, 
położyliśmy całą naszą nadzieję w jednej tylko 
osobie, to jest w pośle brodzkim. dyrektorze je- 
neralnym kolei żelaznej Karola Ludwika. Dla- 
czegoż to, jakby z umysłu, zapomnieliśmy o tej 
ważnej okoliczności, że głos p Sochora, nawet 
przy najlepszej z jego strony woli, nie może w 
tej mierze być decydującym, ile że odnośna u- 
chwała zależy niemal wyłącznie od Rady zawia- 
dowczej. Jeneralny dyrektor jest tylko wyko- 
nawcą jej uchwał; a bardzo być może, że do- 
| tyezący wniosek p. Sochora może upaść tylko 
dlatego, żeśmy w jego obronie żadnych kroków 
lani u Rady zawiadowczej, ani u rządu nie przęd- 
sięwzięli. Znaczenie 58 głosów w Izbie miałoby 
bez wątpienia ten urok, że to, czego się dopie- 
ro w formie przysługi czy też koncesji spodzie- 
wamy, mogłoby się od razu stać faktem doko- 
bay na podstawie woli rządu, z którą każda 
Rada zawiadowcza rachować się zwykła. Nie- 
słusznie więc posądzają nas Niemcy o egoisty- 
czne targi, ile że na każdym niemal kroku do- 
wodzimy, że właśnie targować się ani umiemy 
lani chcemy. Dotknąłem sprawy pośredniej tylko 


to narody te błogosławią prasę moskiewską, i Godzić się mogą tylko dwie walezące narodo- |iż takie rozporządzenie mogłoby państwo na | wagi; inne, większej doniośłości, powinny bar- 


opiekunów, swych starszych braci, wcale nie 


, mieckimi oświadczali, że za królem polskim na ko- 
(niec świata iść gotowi. Wszyscy wodzowie niemiec- 
¡cy codziennie po rozkazy 1 hasło do króla osobi- 
'gcio się zgłaszali, elektorowie trzymali po kilkuna- 
(stu kawalerów z najpierwszych rodzin przy boku 
króla dla roznoszenia rozkazów jego, wreszcie 
przyznaczyli drużynę doborowej konnicy dla straży 
przy namiocie królewskim. 

Już sama obecność tego wysoko cenionego kró- 
la polskiego, napawała wodzów i całe wojsko nie- 
(mieckle taką otuchą, że proszono króla usilnie, a- 
| żeby ezemprędzej na czele armii w obozie pod 
Tnin już stojącej natar? na wroga, ręcząc za zwy- 
cięstwo, ponieweż niespodziewana obecność króla 
jak grom z pogodnego nieba na Turków spadnie, 
którzy w przybycie Polaków wierzyć nie chcieli. 
Potrzeba byłą jaż nader gwałtowna, gdyż wiado- 
mości s miasta przez śmiałego wysłańca (także 
Polaka) przyniesione, Awiadczyły o wielkiem nie- 
bezpieczeństwie w jakiem się znajduje miasto, które 
już tylko kilka dni trzymać się mogło. 

Dalej należy zasługa niezrównanemu bohater. 
stwu i zapamiętułej waleczności armii polskiej, któ- 
ra z dalekiego wschodn w marszach forsownych 
nadciągnąwszy w chwili najkrytyczniejszej, objęła 
zaraz lwią część trndów i niebezpieczeńatwa, zaj- 
mując pod wodzą swojego króla stanowisko na pra- 
wem skrzydle wojsk chrześciańskich, wprost na- 
przeciwko arni wielkiego wezyra, który na czele 
doborowej konnicy i korpusów  najdzielniejszych 
Jańczarów za głębokim jarem ustawionych, woj- 
skom nacierającym rozpaczliwy stawił opór. Lecz 
armia polska przyzwyczajona do tańca tureckiego, 
wnet przypomniała Turkom dobrze im znane cięcia 
ramienia polskiego i pokudziła świetnym przykła- 


dem współwojującą armię niemiecką do nadzwy: jeilniejszemu i ogólnemu natardla 
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I w f szkodę narazić, Piętnaście lat temu utrzymy- 
Godzić się mogą Niemcy z Francją, Włochy z | wano, że zniesienie cenzury w Petersburgn i 
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,ezajnych wysileń, która też także do tego świe- uledzby musiało, gdy w skutek grożącego niebez- 
tnege zwycięztwa dzielnie się przyczyniła a tak pieczeństwa, wszystkie umysły zrozpaczone jaż tylko 
„się ożywiła, że gdy w skutek ogólnego odwrotu ostatnią nadzieję w Bogn pokładały, a gdy w tem 
nieprzyjaciela, w centrum i na lewem skrzydle ar- strasznem położeniu z pomiędzy Niemców — mimo 
mii chrześciańskiej już walka ustała, elektor ba- obiecywanych nagród — nikt się odważyć nie chciał 
warski z całą konnicą niemiecką, przeszedł na pra- wyjść z fortecy, by wiadomościami z obozu armii 
we skrzydło, pragnąc jeszcze pod okiem króla wal- | cesarskiej rozniecić promyk nadziei na rychłą od- 


l dalej z wrogiem, tymczasem przez Polaków | siecz, wtedy wystąpił Franciszek Jerzy Kulczycki! 


[już pobitym. Polacy zabrali cały obóz wezyra, a rodem ze Sambora w Polsce, którego oblężenie we 
|król Jan III. przepędził noc w tym namiocie, z | Wiedniu zaskoczyło) i oświadczył choremu podów- 
|którego dumny wezyr jeszcze rano tego duia szy- czas dowódzey Wiednia hr. Stahrembergowi, iż się 
kował swoją armię do boju, szydząe pogardliwie z uda do obozu księcia Lotaryngii i będzie się starał 
nadciągającej odsieczy ; lecz Polacy okupili to zwy- | powrócić do miasta z wiadomościami zebranemi. 
cięztwo bardzo drogo, gdyż przeszło tysięc pol- Dnia 18. sierpnia 1868 w nocy wyszedł Kul- 
skich dzieci legło bohaterską śmiercią na pobojowi- | czycki wraz ze swoim służącym Jerzym Michało- 
sku pod murami Wiednia. Jeżeli jednak tak dwie- |wiczem z poleceniami ustnemi błsgając o jak naj- 
tne czyny exira muros miasta Wiednia, zjednały | rychlejszą pomoc i z krócintkiem pismem Stahremberga 
królowi i narodowi naszemu wlakopomnę sławę i|do ks. Lotaryngii a przebywszy — mimo różnych tru- 
wdzięczność całego świata chrześciańskiego, to jesė |dności — obóz turecki, jeszcze dnia 14. wieczór 
cywilizowanego, to należy podnieść także epizojjprzez ogień na sąsiednich górach rozniecony dał 
inira muros zaszły a świadczący najwymąy jerwszy znak miastu, iż się dostał bezpiecznie do 
że jednostki naszego narodu w razie ogólń pzu armii, dnia 17. sierpnia zaś wrócił do miasta 
trzeby zdolne do najwyższego poświęcenia, g rzynić 
najgrożniejszem niebezpieczeństwem osobistem kuna 
re są do uczynków mniej rozgłośnych, choci 
że bardzo doniosłych. 
Gdy bowiem miasto już kilka tygodni p 
¿mę wojska tureckiego oblężone, od całego dwi 
odcięte, na własne siły i zasoby ograniezone, 
dziennie gwałtowne Bzturmy odpierać a nad t 
bezpieczniejszę jeszcze pracą podziemną mine 
tureckich pilnie czuwać musiało , gdy Turcy w m 
rach miasta już wyłom wybili i cały rawelin ko 
dworca cesarskiego podminowali, gdy niebezpieczef 
stwo dochodziło do punktu kulminacyjnego tak, i 
tugów laati 
WY A 


SEWY"4| mieszkańców do 
, gdyż armia cesarska czeka na posiłki 
ygotownje się do odsieczy; lecz wszystkich — 
jąwet upadłych na duchu — mieszczan pokrzepiła 
hą napełniła wiadomość, iż król polski z ar- 
gnie Wiedniowi na odsiecz. 

adsjeja, iż już w krótkim czasie król polski 
pod Wiedniem, rozbudziła powszechną radość 
w najtrwośliwszych umysłach zrodziła pe- 
calenia, W uniesieniu radośnem składano 
fzięki temu nieustraszonemu rycerzowi, któ- 
(m bohaterskim czynem i wiadomościami 


| dziej jeszcze stać ciągle przed oczyma kierowni- 
ków Koła polskiego. Po zawotowaniu budżetu i 


wuyrzerra 


przyniesionemi w chwili ogólnego zwątpienia pod- 
niósł ducha wszystkich mieszkańców i spotęgował 
męztwo walczących nadzieją rychłej pomocy. Tak 
świetnemi czynami bohaterskiej «rmii i niemriej 
bohaterskiem poświęceniem jednostki oknpił sobie 
naród polski prawo do wymagania, ażeby przy 200 
letnim jubilenszn należytą mu cześć oddano. 

Ponieważ jednak zawsze i wszędzie o swoja 
upominać się należy, więc ażeby się nie narazić na 
(zarzut, że nie dano zuaku życia i że nie wystą- 
piono w porę, podniósł jedną skromną cząsteczkę 
tej sprawy p. radca Teodor Kulczycki, który dnia 
28. września r. b. wręczył bnrmistrzowi miasta 
| Wiednia panu drowi Newałd osobiście podanie do 
|Rady miejskiej treści następującej : 

Z czatów owej wielkiej trwogi, gdy nieprzej. 
rzane zastępy tureckie oblężone miasto Wiedeń 
skalały, zapisuje historja tegoż miasta, nazwiska 
mężów obdarzonych podziwienia gedną siłą charak. 
teru, którzy dzielnem poświęceniem się, zrozpaczone 
mieszczaństwo oblężonego mlasta do męzkiej wy- 
trwałości podniecali i na rozatrzygnienie tego wiel. 


i SŁGLOWCZO wpłynęli. 

Pomiędzy tymi mężami świetnieje także na- 
zwisko jednego endzogiemca, Polaka, Jerzego Fran- 
ciszka Kulczyckiego, którego przypadkowa obecność 
w oblężonem mieście, nadarzyła mu sposobność przy 
wrodzonej odwadze i na Wschodzie nabytej umie- 
jętności języków wschodnich, wyświadczyć arodze 
ueiśnionemu miastn jedną g owych usłng wielkiej 
wagi, których w pamięci zatrzeć nie można, gdyż 
właśnie późniejsze następstwa dopiero ogromną do- 
niosłość tychłe cechują. (Dok. n.) 


sł pocieszające wiadomość >d księcia Lo- Coa Ka 
u. który uwiadamiając A bosi mai z) kiego pytania: „Być albu niebyć* missta Wieduiu 


podatków, ustawy wojskowej i bośniackiej, nie jak ten głaz 
będzie już ani przyjażnej sposobności, ani czasu | windowaną być na trybunę... A ile szemrania 
do wybitnego zaznaczenia naszego stanowiska. jest po wsiach z tego powodu na sejm! jak ży- 

Izba panów miała dziś posiedzenie w celu, wioły niechętne autonomii krajowej — i zgodzie 
dokonania wyborów do komisji bośniackiej i społecznej umieją sprawę tę wyzyskiwać!... te- 
wojskowej. Do pierwszej nie wybrano ża d ne- raz szczególniej w obec teraźniejszego składu 
go Polaka, do drugiej jedynego ks. Czartory-' naszego sejmu — jak radośnie pewni ludzie i 
skiego. |pewna koterja zaciera ręce, wskazując ludowi, 
3 ‘iż to panowie nie chcą sprawy tej rozstrzygnąć. 
Z Niemiec dnia 29. listopada. | A ilebyśmy wyliczyli inoych podobnie wa- 


Syzyfa znów na przyszłej sesji 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 28. listopada. 


Ministerstwo skarbu donosi, że ustawa o 
uposażeniu dworu cesarskiego zyskała sankcję. 

Gmina Monasterzyska petycjonuje o konce- 
sjonowanie drogi żelaznej z Stanisławowa do 
Sniatyna; zbiorowa petycja profesorów i suplen- 
tów gimnazjalaych z Styrj, Morawy i Galieji 
domaga się polepszenia doli; gmina Plebanówka 


P. Jaworski jest przeciwny temu wnio- 
|skowi; bowiem rozchodzi się tylko o pół roku, co 
bynajmniej nie może być szkodliwem dlą usta- 
wy, Przedłużenie terminu ma ten cel, aby Gali- 
(cja, która nie będzie się mogła do czerwca Za- 
opatrzyć w bydło do uprawy rolnej i na paszę, 
mogła to uczynić w jesieni. P. Kronawetter za- 
pytywał nas z sarkazmem, dlaczego w maja r. b. 
chcieliśmy 5-letniego terminu, a obecnie z zado- 
woleniem przyjmujemy termin 2 /,-roczny, czyś- 
my przez ten czas tak się wzbogacili itd. Otóż 


| 


dzień 29. listopada w muzeum narodowem. Swie" 
tne przemowy mieli hr. Plater, Miłkowski, Giller, 
tudzież kilku cudzoziemców. Podczas uroczystości 
nadeszły liczne ze wszystkich stron kraju i z sa- 
granicy telegramy. W końcu oddano cześć pięćdzie- 
sięcioletniej pracy J. I. Kraszewskiego. 

* Przysłano nam wczoraj pokwitowanie urzęda 
cymentniczego lwowskiego drukowane po niemiecku. 
Pokwitowanie to nazwace „Aichscheinem* jest pl- 
sane dla kupca Polaka. Czy urząd cymentniczy do- 
tychczas nie nia wie o rozporządzeniu zaprowadzają- 


| 
| 


W Izbi sa; ; (żnych spraw, i podobnie ważnych kwestji, któ- 
zbie saskiej w Dreznie żywe toczyły 're wiszą w zawieszeniu KORE ŻyGal ie, tylko 
jz powodu lekceważenia przez rząd sejmów, tyl- 
iko z powoda krótkości posiedzeń sejmowych. 
Czyż w końcu postowie nie widząc rezultatów 
z swych prae i trudów — mogą ciągle z równą 
„gorliwością brać się do obowiązku swojego? bę- 
idąc pewnymi, iż z całej ich dobrej woli — z 
jeałego poświęcenia — tylko kosz się napełni. 
| Nie przesadzę więc twierdząc, iż tak po- 
śród wyborców jako też i posłów ważność i do- 
| niosłość sejmów stanowczo jest zachwianą i że 
jpewną smutna ale nielwuznaczną apatja i obo- 
'jętność co do tej instytucji ogarnęła wszystkich. 
| Za tak jest, jaskrawym dowodem tego o- 
,bojętność z jaką kraj przyjął i przyjmuje fakt, 
iiż w roku bieżącym sejm niebędzie zwołanym. 
Oprócz dorywczych i bardzo k:ótkich uwag nad 
tym faktem p» dziennikach — nikt sprawą tą 
goręcej i poważniej się nie zajął — nikt nie- 
nznał w tym najwyższego lekceważenia ustaw 
zasadniczych, a nawet pogwałcenia konstytucji. 
Ani dzienniki zgodnie — jasno, stanowczo i 
dobitnie nie podniosży tej sprawy, ani ją wy- 
świeciły ze stanowiska konstytucyjneg» -- ani 
przedstawiły klęskę jaką kraj z tąd ponosi — 
ani nie dopominały w końcu się dość na- 
,tarczywie aby rząd nie lekceważył sejmn — tej 


się rozprawy, w których socjalista Liebknecht 
wybitne zajmował stanowisko. W mieście roz- 
głoszono, że Liebknecht mówić będzie, galerja 
więc zapełniła się zwolennikami socjalizmu. 
Chodziło o kasy robotnicze dla górników. (Knapp- 
schaftskassen). 

Deputowany Lipska dr, Stephani zainter- 
pelował rząd, co zamierza przełsiąwziąść wo- 
bee smutnego położenia finansowego kas wspo- 
mnianych. W latach 1868, 1872 i 1878 wzra- 
stała liczba członków w następnym stosunku 
14.000, 15,270, 15.892; liczba zaś inwalidów, 
których kasy te utrzymywać powinny, wzrosła 
w pomienionych latach na 393, 615 i 1124. 
Spodziewać się można, że wyniesie ona nieza- 
długo 2500, ponieważ w tym właśnie okresie 
główne gros robotników, którzy do kas tych 
przystąpili, przechodzi w lata, w których praco- 
wać nie mogą. Kasy obniżyły więc wypłacone 
pensje a największa z nich płaci zamiast 9 ma- 
rex, jak dawniej, tylko 4 i pół marki inwali- 
dom robotniczym. Zwiększa to nędzę, która i tak 

„jaż w kopalniach niemieckich dość jest wielką. 

Minister v. Nostiz-Wallwitz oświadczył, że 
centralne biuro statystyczne sprawą tą obecnie 
żywo się zajmuje, i że dopiero po zbadaniu jej 
rząd pewne plany powziąć zdoła. 

Liebknecht starał się wykazać nieudolność 
dotychczasowych instrukcyj; przypisał mnożenie 
się inwalidów ju4 to niezdrowym stosunkom, 
wśród których górnicy pracować muszą, juź to 
niesamiennemu trybowi prac, będącemu przyczy- 
ną licznych nieszczęść. Wykazaniem ujemnego 
wpływu wyjątkowego prawa przeciw socjalistom 
i hymnem pochwalnym o „państwie przyszło- 
ści" mowę swą zakończył. 

Jak wiadomo socjaliści w wyborach opar- 
tych na cenzus tylko w Saksonii zwyciężyli. Mo- 
wa Liebknechta była też obliczoną na efekt i 
w masach robotniczych cel swój w znacznej 
części osiągnęła. 

Wczoraj o godzinie 7. przybyła do Berlina 
para królewska dańska. Przyjmował ją na dwor- 
cy następca troun niemiecki. Policja wystąpiła 
nadzwyczaj licznie. Tego samego dnia ogło- 
Sił Rechsanzeiger przedłużenie małego stanu o- 
blężenia, a prezes policji potwierdzenie wyda- 
lenia znanych agitatorów socjalistycznych ze 
stolicy. 

I słońce ma plamy. Cieszyćby się mogły ce- 
sarskie Niemcy z uprzejmych odwiedzin króla 
duńskiego, gdyby go przyjmować nie musiały w 
stolicy, nadktórą wisi prawo wyjątkowe, rodzaj 
stanu oblężenia. 


Coroczne zwoływanie sejmu 
krajowego. 


W kwestji tej odbieramy od jednego z pó>' 


słów na sejm następujące uwagi: 

Kądencje naszego sejmu galicyjskiego sta- 
wały się od lat kilku coraz krótszemi, sądzę, iż 
zbyteczuem jest wykazywać, jaką na tem szko- 
dę ponosiły i ponoszą wszystkie najżywotniejsze 
interesa kraju. Zdaje się, iż celem było abiegłe- 
go rządu instytucję tą jak najzupełniej zdepopu- 
laryzować tak wobec wyborców jakoteż i wybra- 
nych, i znaczenie jej zredukować do czegoś, na- 
kształt Rady departamentalnej we Francji. 

I przyznać trzeba, iż zamiar ten jaź po czę- 
ści się powiódł, kraj zaczyna już małą przywią- 
zywać wagę do zadań i prac sejmu, a pomiędzy 
posłami czuć apatję i zniechęcenie. 

Ale czyż może być inaczej? czy sesja sej- 
mowa, trwająca kilka tygodni, może wydać ja- 
kiekolwiek pozytywne rezultaty na polu legisla- 
tywy krajowej ? 

Sejm z natury rzeczy musi być machinę 
dość ciężką; Zanim rozpoczną sie przedwstępne 
działania: wybór komisji, rozdzielenie referatów, 
już parę tygodni minęło, i w chwili, w której 
rzeczywiście ma się w pełnym sejmie rozpocząć 
działanie pozytywne, sejm bywa zamykanym, i 
wszystkie prace lub pobieżnie bez żadnego za- 
stanowienia i dyskusji uchwalane (jak się to 
działo w przeszłorocznej kadencji z ustawą bu- 
dowlaną dla mniejszych miast, lub teź z ustawą 
policyjną dla kopalń nafty) lnb też prace komisji 
spadają z porządku dziennego, i idą do kosza. 

Brak ten materjalny czasu uniemożebnia ja- 
kąkolwiek programową pracę dla krajo, utra- 
dnia bliższe porozumienie się posłów, i wy- 
tworzenie jakichkolwiek stronnictw, ztąd też o- 
we rozwlekłe nieraz błahe i bezcelowe dyskusje, 
owe wnioski, a raczej mnogość wniosków, które 
świadczą o dobrych chęciach posłów, a o mno- 
gości potrzeb kraju, ale które przewlekają nie- 
raz niepotrzebnie posiedzenia, a w rezultacie 
nie wydają żadnych rezultatów. Ztąd też w kon- 
cu dorywczość, pospiech, brak jasności i wykoń- 
czenia w ustawach — słowem, robota po więk- 
szej części bez wartości i bezskuteczna. 

Niedość na tem, w skutek braku czasu, wo- 
bec tej grozy krótkości sesji, jaka wisi nad ka- 
żdą kadencją, prócz budżetu nic się rzeczywi- 
scie porządnie i systematycznie nie załatwia. 
Rząd tylko zwraca uwagę na czynność tej je- 
dnej komisji, komisarz rządowy troszczy się tyl- 
ko o jej tylko pracę, i ją jedną dość natarczy- 


wie o pospiech przynaga. | 


Prace innych komisyj znajdują w Wysokim 
za obojętnego widza, nie (Jazzy 3, co i 
ji uchwalą. Sejmowi od siebie nie przedstawia 

adnych wniosków (prócz budżetowego o inde- 
mnizacji), rezolucje i uchwały bierze do wiado- 
mości, lecz do rezolucji rzadko się stosuje, a 
najczęściej uchwały nie przedstawia do sankcji. 
„ Dlatego też, powtarzam raz jeszcze, wobec 
takiego stanu rzeczy żadna dodatnia pro amo- 
wa praca nie może przyjść w sejmie do skutku. 
Ani ustawa gminna, ani drogowa... ani tyle in- 
nych — nie mogą dotąd doczekać się stanow- 
czego rozstrzygnięcia. A jak to szkodliwie, jak 
zgubnie oddziaływaą na interesa i stan ekono- 
miczny kraju, ile budzi niezadowolenia i nie- 
chęci między wyboreami, jak zniechęca posłów! 
- weżmy nąprzykłąd ustawę grw 
ustawę, której zmiany od lat tylu gwałto- 
wnie dopomina się kraj cały — ustawy tak nie- 
zbędnej, koniecznej — my po wsiach mieszka- 
my, wiemy jedni, do ila ona się krzywd przy- 
czynia i jak utrudnia rozwój ekonomiczny kra- 
ju. I cóż? ustawa ta jakby dla ironii (niech mi 
wolno będzie zrobić porównanie trywialne) jak 
ów Marek po piekle, tłucze się po każdej sesji, 
przechodzi ankiety, zjazdy komisję. Przychodzi 
w końcn na trybunę sejmową... i zwycięża za- 
gada! I znów o ironjo! z trybuny jak w ubie- 


głym roku wpada napowrót do kosza — aby: 


imstytacji nadanej nam przez konstytncją. Nie, 
wszystko po dziennikach przechodziło dość 
gładko, powiem zupełnie obojętnie. 

| Sprawy tej nie podniósł ani Wydział kra- 
jowy — ani nasza delegacja — która w 
i płatonicznej swej miłości dla obecnego rządu ani 
interpelacją — ani żadnym innym po:tępkiem 
'niezaznaczyła stanowiska swego wobec tej tak 
i pierwszorzędnej kwestjij — i ona reprezentn- 
jąra autonomiczny żywioł w Radzie państwa, 
pozwala niby to przychylnemn autonomii kra- 
jów rządowi, gwałcić na samym wstępie w naj- 
jaskruwszy sposób ową autonomją. Jaką drogą ? 
i jakimi środkami? delegacja nasza powinna 
była na rząd wywierać nacisk — aby sejmy były 
zwołan> — i pod rządem niby przychyluym au- 
tonomii krajów niebyt gwałt zrobiony autono- 
mii, i zadość się stało konstytucyjnym prawom 
krajów nie nam sądzić — lecz ośmielamy się 
twierdzić, iż delegacja nasza sprawy tej bez za- 
strzeżenia — czy protestu — czy też pod inną 
formą wystosowanego akta pozostawić niemoże. 
Idzie tu o precedens idei o przyszłość — która 
mniej jest różową niż sią zdaje. 

Wiemy iż prawo zwołania sejmów przysła- 

guje monarsze, lecz sądzę iż dałaby się wyna- 
lezć droga która nienbliżając majestatowi, za- 
'znaczyłaby jasno i dobitnie skargę, niezadowol- 
„nienie i zastrzeżenie reprezentantów krajn na- 
szego wobec faktu który ostatecznie jest nie- 
| zmiernej doniosłości, a tylko faktycznie od do- 
brej woli gabinetu zależał... 

Niezwołanie sejmów w tym roku po raz 
pierwszy od początku ery konstytucyjnej jest 
faktem takiego groźnego precedensu, takiej donio- 
słości dla krajów a szczególniej dla kierunka 
autonomicznego iż nad tym faktem milczkiem 
do porządku dziennego przejść niemoźna. 

A że rząd widocznie pragnie burdzo aby 
cała ta sprawa milczkiem ubitą została, to na 
to dowód, w owem rozporządzeniu, która podo- 
bno Wydziały krajowe miały otrzymać, aby za- 
stosowywały budżety tegoroczne na rok przy- 
szły. Pod tym wględem jednak, a nie sądzę a- 
bym się mylił, twierdzą iż rozporządzenie po- 
dobne nie ma żadnej ważności. Budżet uchwala 
sejm, budżet t. j. wysokość wydatków — i źró 
dło dochodów t. j. wysokość dodatkn do podatku 
nehwa!a sejm, a cesarz sankcjcnuje, jeżeli więc 
wysokość wydatków ani sposoby ich pokrycia 
kraj przez swoich reprezentantów nie uchwalił, 
a cesarz niesankcjonował, to podłag zasad kon- 
stytucji do podatków tych kraj nie jest obowią- 
zanym i podatków tych nie powinien płacić, Widzi- 
my to we wszystkich rządach konstytucyjnych, 
we wszystkich parlamentach a nawet widzie- 
liśmy to jaż nieraz i w naszej Radzie państwa 
w Wiedniu, widzieliśmy tam, iż w razie jeżeli 
bndżet formalnie na rok jaki przez Rałę pań- 
stwa nie został uchwalonym, iż rząd przedsta- 
wiał przynajmniej ustawę żądającą od Rady 
państwa zezwolenia do pobierania tych ssmych 
„podatków na pewien przeciąg czasu n. p. na 
"trzy miesiące. Reprezentanci kraju w obec ko- 
mieczności sankcjonnwali taką ustawę, cesarz ją 
potwierdzał i stawała się tylko w tej formie 
prawomocną konstytucyjnie i tylko na tej zaza- 
(dzie ludności była obowiązaną do płacenia po- 
datków. 

Jeżeli tak się ma z budżetem państwowym 
w Radzie państwa, dla całego państwa to ana- 
logicznie i podłng konstytucji tık ma być i dla 
| budżetu krajowego wobec dochodów i wydatków 
| krajowych. Tataj żaden reskrypt ani polecenie 
|rządowe, do wydziałów wystosowane, wagi mieć 
| nie może ani prawomocności. Budżet prawomo- 
enym jest tylko do 1. stycznia 1880 r., z tym 
dniem ustają wszystkie dochody i powinny ustać 
wszystkie wydatki Wydziału krajowego, z dniem 
tym kraj niema obowiązku płacić ani dodatku 
'do podztkn na fnndusz krajowy, ani dodatku do 
'podatkn na fundusz indemnizacyjny, ponieważ 
budżet tak dochodów jak i wydatków na r. 1880 
|prawnie nie jest uchwalony. Zwracamy na to 
uwagę rządu, Wydziałn krajowego, delegacji na- 
| szej i kraju całego. Bo albo jesteśmy rządzeni 
prawami konstytucyjnemi albo nie, alto umiemy 
szanować i strzedz kardynaluefo prawa konsty- 
tncyjnego, t. j. Bzafować własnym groszem i sta- 
nowić podatki albo nie, albo pierwszy lep- 
szy reskrypt rządowy zastąpić może sejm i te 
prawa, to w takim razie nie mówmy 0 konsty- 
tueji, ani o sejmie. 

Jesteśmy tak głęboko przekonani, iż powyż- 
sze twierdzenie nasze niczem się zbić nieda, 
jeżeli stoimy na gruncie konstytucyjnym, iż od 
zgodnego, stanowczego a kategorycznego zacho 
wania się naszego w tym względzie zależy, aj 
zmusić rząd do szanowania konstytncji, od ná 
a szczególniej od delegacji zależy, aby wymó 

ieszcze w tym roku žais 


+ 


sejmy  USRWMNĘ 
dżetowej ane zostały. (Delegacja nasza 
mniała się i npomina o zwołanie sejmów wf 
Zącym jeszcze roku. Dr. Grocholski podniógk% 
kwestję na konferencji u hr. Taaffego i doniis 


należy, gdyby sejmy tego roku nie zostały 
tane, byłby to precedens, do którego dő 
nie można, bo możemy kiedyś gorżko teg 
wać a obojętność odpokutować. 


petycjonuje w sprawie zbndowania drogi żela- ną to odpowiadam, żeśmy przez ten czas nie 
znej ze Stanisławowa do Husiatyna, |wzbogacili się, ale owszem zubożeli o setki ty- 
Na porządku dziennym nasamprzód sprawa sięcy, mimoto jednak poniesiemy ofiarę, aby 
przyzwolenia Izby na wytoczenie procesów po- przez przyjęcie krótszego terminu umożliwić u- 
słom Oclzowi i Waiblowi, którzy nawzajem po- chwalenie ustawy. (Brawo!) 
zwali się o obrazę honoru, popełnioną drukami. P. Tausche wykazuje, że Czechy mają 
Po krótkiej dyskusji, w której poseł Pfliigl prze- bardzo wielki w tem interes, aby ustawa jak 
mawiał przeciw przyzwoleniu, poseł Jaqnes zaś najrychlej weszła w życie. Czescy hodowcy by- 
za przyzwoleniem, Izba przeważną większością dła muszą wytrzymywać ciągle konkurencję z 
przychyliła się do wniosku komisji, aby przy- Galicją; bydło galicyjskie dochodzi aż do zacho- 
zwolić. i i jdnich granie Czech. Termin „1. stycznia J882* 
Idą dalej szczegółowe w dalszym ciągu ob- jest za daleki, popiera wniosek Granitscha. 
rady nad nstawą o pomorze na bydło. | P. Lóblich za względu na zaprowiatowa- 
Paragrafy 9—13: o katastrach bydła, o nie Wiednia uprasza, aby jako termin uchwalo- 
przewozie bydła na drogach żelaznych, o prze-'no 1. stycznia 1883. (Wniosek ten został dosta- 
żuwaczach sprowadzanych morzem, o zarządze- | cznie poparty!) Do głosu zapisali się: Siegl, 


cem język polski w urzędach? 

* Z gal. Tow. ochrony zwierząt otrzymujemy 
następującą odezwę : „O ile rozporządzenie min. $ 
dnia 26. maja 1854 i okólnik magistratu x dn. 12. 
listopada 1876 1. 34583 co do utrzymywania psów 
w budach dobrze słomą zaopatrzonych, chronięcych 
od zimna, wiatrów i słoty przestrzegane byws we 
Lwowie, przekonują nas liczne doniesienia o zapsł- 
nem zaniedbywaniu powyższego rozporządzenia. 
dzimy bowiem po podwórzach przedmiejskich, w | 
zaułkach wilgotnych, upięte na łańcuchach pay, 
którym za całe schronisko służy kilka nadgniłych | 
desek o ścianę opartych, po pod które na przestrzał | 
wiatr śniegiem miecie. Żeby n takich niedbałychi 
właścicieli dustawał pies regularnie, dostateczne $ 


j| 


140. zamiast terminu „1l. stycznia 1882“, 


niach władzy politycznej co do pomieszczenia 
zwierząt sprowadzonych z iunych miejscowości 
pomiędzy miejscowemi, przyjęto bez dyskusji. 

Paragraf 13 mówi o obowiązku doniesienia 
o chorobie pojawiającej się między bydłem. 

Poseł Grocholski wnosi, by zamiast 
przepisu o „niezwłocznam* doniesienin położo- 
no przepis, ż3 doniesienie powinno nastąpić ta- 
go samego dnia, a jeśli dostrzeżono chorobę po 
zachodzie słońca, nazajutrz. 

Komisarz rządowy Kubin i poseł Siegl 
przemawiają za wnioskiem komisji. 

W głosowaniu wniosek Grochelskiego upa- 
da, bo głosują przeciw niema Czesi i stronni- 
ctwo „prawa“. 

Paragrafy 15— 21: o nagrodach za denun- 
cjacje, o Środkach na wypadek zagrażającego 
wybnchu pomoru, o komisji pomorowej, o roz- 
potządzeniach po stwierdzonym wybuchn, przy- 
jeto bez dyskusji. 


kaś NZ A Z Eh 


Paragraf 22. zmieniono o tyle, że darty 


w nim przepis o ogłoszeniu wybnchu uzuęełnio- 
no słowy, iż ogłoszenie ma stać się w języku 
krajowym. 

Paragraf 28, o środkach w samem miejscu 
pomora uchwalono bez zmiany, jakkolwiek po- 
seł Grocholski domagał się, dwukrotnie przema- 
wiając, zmiany o tyle, żeby pozwolono nietylko 
konie wyprowadzać ze stajni dla nprawy roli, 
lecz i bydło płażne. Prezes wygłosił, że za wnio- 
skiem jest mniejszość, chyba to więc była bar- 
dzo a bardzo nieznaczna mniejszość; z loży dzien- 
nikarskiej wydawała się to być większość. 

Paragrafy 24—26: o przeprowadzeniu środ- 
ków nakazanych $. 23, o szczegółniejszych środ- 
kach przezorności po większych miastach, o środ- 
kach po osada h odosobnionych, przyjęto bez 
dyskusji. 

Paragraf 27. o okręga pomorowym przyjęto 
z poprawką p. Wiedersperga, że bydlę, które 
padło, należy przykryć, zanim się o nim rozpo- 
rządzi. 

Paragrafy 28 — 34 o okręgu pomorowym, 
wspólnym dla kilku miejscowości, o podziale o- 
kolicy na pomniejsze okręgi pomorowe, o kor- 
donie, o komunikacji okolic niezarażonych, o 
dwudziestodniówąg po ustania pomoru, o środ- 
kach przy wybudhu pomoru podczas transportn, 
o zastosowaniu przepisów o pomorze na bydło 
d> pomorn na owce i kozy, przyjęto bez dyskusji. 

Paragraf 35-ty stanowi o wynagradzenin za 
zwierzęta pałkowane. 

Pos. Kronawetter wnosi, aby mie było wy- 
nagrodzeń, skoro z zniesieniem zakładów kon- 
tumacyjnych ustaje obowiązek państwa co do 
uwarancyi przeciw pomorowi. Popiera go poseł 
Ffirnkranz z tej racji, ż% państwo nie powinno 
podejmować się ciężaru na rzecz już i tak bier- 
nej wobec skarbu Galicji, 

Komisarz rządowy Kabin broni paragrafu, 
bo przeszkadzać szerzeniu się pomoru, jest to 
działać w interesie powszechnym“, 

Przyjęto tedy $, 35 ty. 

Paragraf 36. o orzeczeniu w sprawie wyna- 
grodzenia uchwalono bez dyskusji, 

Paragraf 37. mówi 0 kosztach środków za- 
rządzonych przeciw pomorowi, stanowiąc mię- 
dzy innemi, że koszta kordonów między krajami 
anstrjackiemi, tudzież kordonów wewnętrznych, 
w kraja ponosi kraj, w którego to interesie się 
dzieje, koszta zaś odgrodzenia osad osobnionych 
właściciele. 

Pos. Dunajewski, powołując się na wypo- 
wiedziane prred chwilą przez komisarza rządo- 
wego zdanie, zresztą często już uznane przez 
Izbę, wnosi, by wszystkie koszta, jak powyżej 
wymienione, ponosił skarb państwa, zwłaszcza 
gdy Galicja i Bukowina dosyć są dotknięte 
skutkami ustawy. 

W długiej dyskusji komisarz rządowy Ku- 
bin. pos Hackelberg i Kronawetter zwalczają 
wniosek Dnnajewskiego. Na zapytanie pos. Neu- 
wirtha, jak rząd myśli wykonać nstawę bez 
zamknięcia granicy węgierskiej, odpowiada p, 
Kubin. że w razie potrzeby|Węgry będą trakto- 
wane jako zagranica, 

W imiennem głosowaniu odrzneono wniosek 
Dunajewskiego 148 głosami przeciw 136 głosom, 
bo głosowali przeciw niemo członkowie rządu 
krom min. spr. roln. Falkenhayna, który się 
usnnął i większa część posłów stronnictwa „pra- 
wa" (sam pos. Hohenwart głosował za wnioskiem), 
„a wielu Czechów było nieobecnych". Z partji 
wiernokonstytucyjnej za wnioskiem Dunajew- 
skiego głosowali: Ciani, Franceschi, Kallir, 
Lozzarini, Ozarkiewiez, Pajn, Schregel, Tauffern, 
Vidulicz i Wagen. Pp. Kowalski i Kułacz- 
kowski głosowali przeciw. Z posłów Polaków 
byli nieobecni przy głosowaniu Chełmecki i 
Schreiber, Schreiber jednak dlatego tylko, że 
zasłabł podczas posiedzenia. — Ustęp o kosz- 
tach odgrodzenia osad odosobnionych, w zwy- 
kłem głosowaniu znpełnie wymazano. 

Paragrafy 38 i 39 okarach za przestępstwa 
uchwalono bez dyskusji. 

Na tem przerwano obrady. 


Wiedeń d. 29. listopada. 
20. posiedzenie Izby posłów. Prezydent mi- 


Macu dr. Rintelenimianowany został członkiem 
SWłnału państwa. Minister handlu K orb- 
Wei denheim przedkłada projekt ustawy o 
h dla kolei lokalnych. Dr. Smolka, jako 


przewodniczący komisji legitymacyjnej, oświad- 


TE, że prace komisji w przyszłym tygodniu u- 
(ołczone zostaną. Członkowie komisji zajęci są 
kże w innych komisjach, dotychczas mogli tyl- 
B odbyć trzy posiedzenia, Zakwestjonowany wy- 
Sör p. Obratschaja został uznany. 
* Dalszy ciąg debaty nad ustawą księgosu- 
|EZOWĄ. 
P. Granitsch stawia wniosek, aby w $, 
) posta- 
wiono termin „1. czerwca 1881.“ 


ów Taaffe zawiadamia Izbę, że adwokat 


Kowalski i ks. Lobkowie. 

P. Fux w długiej przemowie przerywanej 
'często oklaskami na skrajnej lewicy ujmuje się 
„Za interesem biedniejszej ludności Wiednia i 
‘stawia wniosek, aby zamiast „l. stycznia 1882“ 
postawiono termin „l. lipca 1882.“ 

P. Erazm Wolański oświadcza się za 
; wnioskiem komisji. Przez skrocenie terminu nie- 
,dopomoże się interesom gospodarzy wiejskich, 
ponieważ w tak krótkim czasie jałownik niedo- 
rośnie jeszcze, ani też zaprowiantowanie Wie- 
"dnia nie na tem nis zyska. (Brawo na prawicy). 

P. Obratsehaj polemizuje z Fuxem i po- 
leca wniosek komisji. 

Na wniosek p Havery uchwalono zam- 
knięcie dyskusji. 

Za wnioskiem komisji jako jeneraluy mow- 
ca wybrany został p, Kowalski, zaś przeciw 
p. Steudel. 

P. Stendel sprzeciwia się wnioskowi Gra- 
nitscha i podnosi w swojej mowie, że jeżeli słu- 
'sznie trzeba wziąć w opiekę chów bydła, a 
przez to podnieść gospodarstwa rolne, to nie 
| należy zapominać także o tem, że od wielu lat 
handel i przemysł jest u nas w upadku, 8 po- 
drożenie cen mięsa w pierwszej linii dotknie u- 
bogą klasę rękodzielniczą i przemysłową. Wnio- 
sek Granitscha jest niepraktyczny, ponieważ do 
tego czasn nie mogą być ukończone rokowania 
z Węgrami, a ustawa bez zgody Węgrów będzie 
tylko ilnzoryczną. W końcu oświadcza się prze- 
ciw wnioskowi komisji, a w danym razie głoso- 
wać będzie za trzechletnim terminem przej- 
ściowym. 

P. Kowalski uważa termin uchwalony 
przez komisję jako najodpowiedniejszy, jeżeli u- 
stawa ma w ogóle mieć praktyczną wartość. 
"Trzeba uważać, że nie jest tak łatwą rzeczą 
zerwać ze staremi nawyczkami, a interesa Ga- 
licji i Bukowiny trzeba mieć szczególnie na oku. 
(Wiedeń nie może być tak samolubny, aby tylko 
własną korzyść mieć na względzie. Galicja i Bu- 
kowina gotowe są do poniesienia znacznych ofiar, 
niechaj więc i Wiedeń nieco ustąpi. Nie może 
przystać na krótszy termin, ponieważ dla Gali- 
cji i Bukowiny nie łatwą będzie rzeczą zastoso- 
wać się do ustawy i postarać się 0 nowe ro- 
dzaje paszy, które obecnie tylko gdzieniegdzie 
są hodowane. Jeżeli cała ustawa nie ma być 
iluzoryczną, trzeba przyjąć wniosek komisji. 

Sprawczdawca Proskowetz konstatuje, 
że między projektem rządowym a komisyjnym 
jest tylko różnica 7 miesięcy, jest to koncesja 
dla Galicji i miasta Wiedma. Komisja powzięła 
swoją uchwałę ze względów na ekonomię naro 
dową. W głosowania wniosek komisji przyjęto. 
Zostały także przyjęte $$. 41. i 42., a więc u- 
chwalono całą ustawę w drugiem czytaniu. 

Sprawozdawca Proskowetz w imienin komi- 
sji stawia następujące rezvlucje : 

Wzywa się Wysoki rząd: 

1) O szybkie zorganizowanie stałej żandar 
merji granicznej, a koszta na to wstawić do bu- 
dżetu ; 

2) Zaprowadzenie ogólnej, nawet przymuso- 
wej aseknracji bydła; 

3) Zarządzenie tych administracyjnych, e- 
weutualnie prawodawczych środków, jakie oka- 
żą się koniecznemi dla podniesienia chowu by- 
dła w ogóle, a szczególnie w krajach północno- 
wschodnich ; 

4) Zobowiązanie zakładów transportowych, 
aby przy transporcie żywego bydła i świeżego 
mięsa używały odpowiednich środków zarad- 
cz ch ; 

: 5) Kontrelowanie bez przerwy targów w wiel- 
kich miastach ; 

6) Rewizię patentu o podatku konsumceyj- 
nym z r. 1829, który nie odpowiada stosunkom 
teraźniejszym i jest szkodliwym tak dla gospo- 
darstw wiejskich, jak i dla konsnmującej publi- 
czności. 

7) Wzywa sie rząd, aby przeprowadził $$. 
7 i 40 ustawy w ustawodawstwie węgierskiem. 

Po źwawej dyskusji na wniosek Pirqeta, 
Izba nad rezolucją 1—6 przeszła do porządku 
dziennego, a tylko rezulucja 7 w brzmienia ko- 
misji przyjętą została. 

Między petycjami są następujące: ciała na- 
uczycielskiego w Tarnopola o polepszenie bytu 
suplentów; guiny Wełdzirza i sądu powiato- 
wego, w Dolinie o drogę z Doliny do Węgier 
ze względów strategicznych, rady powiatowej 
w Gorlicach o wstrzymanie przepisania podat- 
ków gruntowych w Galicji na podstawie nowych 
opracowań katastralnych aż do ukończenia czyn- 
ności reklamacyjnych; nakoniec kupców i rolni- 
ków z powiatu Kopczynieckiego o budowę kolei 
Tarnopol Husiatyn via Kopczyńce. ` 

Na porządku dziennym przyszłego posle- 
dzenie trzecie czytanie ustawy księgosuszowej 
i drugie czytanie przedłożenia rządowego 0 prze- 
dłażaniu ustawy wojskowej do końca roku 1889, 


Kronika Biolscowa i Z0B0OŚCOM. 


| Dnia 1, grudnia, 


; 
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* J. I, Kraszewski, z powodu złego stanu zdro- 


wła, jak nam donoszą, nie pojedzie jnż do Pozna- 
nia, gzie miał wystąpić z szeregiem prelekcyj. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 2. gru- 
dnia o godzinie 6. wieczorem na Wszechnicy w sali 
nr. XV. (Zie piętro), Na porządku dziennym : 1. 
B. Radziszewski: O przyczynach i warunkach swile- 
cenia istot ustrojowych. 2. R. B. Gostkowski: O 
mylnem tłumaczeniu zjawiska przypływu i odpły- 
wu wody. 3. T. Ciesielski: O mniemanych pierwo- 
tnych roślinach Hahna. 4. Luźne komunikacje 
naukowe. 

* Z Rapperswyln otrzymaliśmy wczoraj nastę- 
pujący telegram: Obchodziliśmy tu dziś uroczyście 


\ 


zdrowe pożywienie i wodę do picia — o tem mowy 
nie ma. Jeżeli juź nie ze względów humauiternych 
to ze względów sanitarnych powinien magistrat od 
czasu do czasu przedsiebrać przez komisarjaty ście 
sle pod tym względem rewizje i winnych zauniedba- 
nia pociągać do ostrej odpowiedzialności, W razie 
dostrzezenego zaniedbywania psów tak pod wzglę: 
dem żywienia jakosaz odpowiedniego schroniska 
upraszamy o dokładne podanie liczby domu i na: 
zwiska właściciela, abyśmy mogli po sprawdzenia 
faktu złemu skutecznie zapobiegać." 

Na wezwanie powyższe, zdradzające nadzwy* 
czajną troskliwość członków Tow. ochrony zwierząt 
o dobrobyt czworonożnych stworzeń, zwracamy dla- 
tego tylko uwagę, że chwila obecna, w której sku- 
tkiem drożyzny i mrozów tysiące ludzi cierpi głód 
i zimno — zalecać opatrywanie psów w słomę i 
ciepłą strawę — wydaje nam się, co najmniej bo- 
lesnym żartem, jeźli nie miałoby to być głęboko 
ukrytą ironią. Wolimy raczej w tem ostatniem po- 
zostać mniemaniu, nie przypnszczamy bowiem, aby 
piecza o los zwierząt miała pociągać za sobą zoia- 
cznuienie serc na nędzę współbraci. 


* W telegramie z Jaworowa zamieszczonym 
przed kilku duiami w Gazecie donieśliśmy, że tam- 


tejsza Rada miejska nadała jednogłośnie staroście 


Władysławowi hr. Russockiemu honorowe obywa- 
telstwo w uznaniu jego znakomitych zasług poło- 
żonych około dobra miasta. Ponieważ telegram tem 
tylko w jednej części nakładu był drukowany, wia- 
domość w uim zawartą dzisiaj na żądanie obywateli 
jaworowskich powtarzamy. 

* Drugi odczyt Towarzystwa pedagogicznego 
dla kobiet odbył się dnia 29. b. m. Zapowiedziany 
wykład p. prof. St. Kuryłowicza „z fizyki wszech- 


świata" zgromadził bardzo liczne grono słuchaegek, 


tak, że Bala ratuszowa była całkiem zapełnioną. 
Prelegent wywiązał się jak najlepiej xe swego za- 
dania. Podawszy krótki pogląd na systom słone- 


czny, tudzież na naukę Kopernika i Kepplera, roz- 


winął on pięknie i popularnie prawo Newtona, ob- 
jaśniając wykład licznemi obrazami, za pomocą lam: 
py elektrycznej rzucanemi na zasłonę. — Następny 
odczyt tego samego pralegenta odbędzie się we 
srodę dn. 3. grudnia o godz. 6, w sali ratuszowej. 
Przedmiotem wykładu będzie „zastosowanie analizy 
spektralnej* do badania słońca i gwiazd stałych, 
prelegent okaże widma tych ciał. 

* Na pomnik Mickiewicza nadesłał na ręce se- 
nata akademickiego uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Tomasz Rayski ze Lwowa ksiązeczkę kasy 
ozczędności opiewającą na 238 złr. 58 ct. Kwota 
ta zebrana została podcząu uczty danej na cześć 
Libelta, a WzZmvzona datkami p. Schmitta i K. 
Krzeczanowicza. Ubecnie z odsetkami Wynosi kapi- 
tał około 344 złr. 


* Ogłoszenie konkursu. 
grodniczej przy tutejszym ogrodzie botanicznym są 
oprózuivne dwa stypendja z tundacji miejskiej, 

Wedłag waranków statntami określonych przy- 
jętymi być mogą na ten fuudusz tylko chłopcy 
prawego pochodzenia, bez majątku, należący do 
gminy lwowskiej, po obojgu rodzicach albo prey- 
uajmniej po ojcu osieroceni, prócz tego mają być 
silnej i zdrowej budowy ciaia, wieku nie więcej 
uad 18 łat i winni się wykazać, że potrzebne ngū- 
ki eiementarue odebrali, a więc że ukończyli 4tą 
klasę w szkol publicznej indowej, albo wedłag da- 
wnego systenu w szkole normalnej, lub też Żcię 
klasę w szkole trywialnej dawnego systemu. 

Kurs nauki takiego stypendysty trwa zwykle 


W szkole o. 


— -a 


lat cztery, w ciągu których uczeń pomieszkanie, 4 


wikt i vdzież w zakładzie bezpłatnie otrzymuje. 

Prosby kaudydatow Zaopatrzone potrzebnemi 
dowudami wniesione być mają do magistratu najda- 
iej do 15. gruduia 1879. 


* P. Stanisław Stepnowski, technik i p. Stanie 
sław Dzbański, znany już z w wynalezienia przy- 
rządu elektrycznego dlą hoteli i kantorów, obmy- 
śleli przyrząd do trotowania podłóg, który ułatwić 
ma tę mozolną pracę; wynalazcy Chcą przyrząd 
swój okazać na przyszłorocznej wystawie rolniczej 
warszawskiej. 


W Jarosławiu wybrany został na posie- 
dzeniu Rady miejssiej d. 25 listopada burmistrzem 
na nowo p. K. Bartoszewski, notąrjnsz miejscowy, 
Przemyśl, 30. listopada. W Przemyślą 
zmarł Właaysław Zapałowicz emerytowany starszy 
lużyuier kolei Karola Ludwika, jeden z najzdol- 
niejszych techników inżynierów. Ś. p. Władysław 
Zapałowicz urodzony w roku 1816 w Myślenicach, 
uczęszczał do gimuazjam w Bochni i we Lwowie, 
kończąc swe studją ma politechujce wiedeńskiej, 
gdzie wszędzie celował jako jeden z najzdolniej. 
szych uczniów. — Zawód inżynierski rozpoczął we 
Włoszech przy budowach wodnych t. zw. lagunach; 
później brał udział przy budowie drogi żelaznej s 
z Tryestn do Wiednia przez moczary około Lubla- 
ny i górę Semering; — rozwinąwszy tam zdolności 
swoje, zwalczając umiejętnie największe trudności, 
jakie tamtejszy teren na każdym kroku stawia, 
wkrótce został zamianowany szefem inżynierem 
przy kolei Państwowej, gdzie aż do roku 1857 go- 
stawał, gromadząc sobie liczne zasługi koło linij 
kolejowych, powierzonych jego nadzorowi. Choć 
tam, — gdzie złeżył świetne dowody swego nuzdo|- 
nienia, swej energii i pracowitości, czekała go przy- 
szłość pełna uznania, ś. p. Zapałowicz, gdy otwo- 
rzono kolej Karola Ludwika, przeniósł się do kra- 
ju, przyjmając posadę ofiarowaną mu od zarządu 
tej kolei, bo tęsknota za krajem i chęć pracowania 
na glebie ojczystej, przewyższyły widoki przyszło- 
ści w obczyźnie. — Zajął się zatem trasowaniem 
kolei ze Lwowa do Czerniowiec, Brodów i Podwo- 
łoczysk, i z Koszyc do Bogumina, przeprowadzając 
te trasy z głęboką znajomością stosunków krajo- 
wych, ku ogólnemu zadowoleniu, — trasa zaś ze 
Lwowa do Podwołoczysk była kreacją zmarłego. 
Opuściwszy kolej Karola Ludwika przyjął na czas 
niejaki kierownictwo urzędu budowniczego we Liwo- 
wie, zkąd wkrótce przeniósł się do badowy koleł 
Łupkowskiej zajmując tam stanowisko pierwszorzę- 
dne; — później brał udział przy budowie fortyf- 


<- 


kacyj miasta Przemyśla a wywiązawszy się i tu z 
odszczególnieniem, przy końcu życia pracował jako 
autoryzowany inżynier cywilny. ( San.) 

Z Kamionki Strumiłowej. Pewień, tu- 
rysta Niemiec, opisując miasteczka galicyjskie, na- 
stępujących użył wyrazów : „Staub znm Krsticken, 
Koth zum Versinken* co w Kamionce sprawdza się 
najzupełniej, gdyż dnia 22. bm. mieszczanin J. B. 
wpadł w błoto wśród miasta i utopił się. W tym 


samym dniu poważna ej uga udać się do, 


kasyna na zabawę, obajriający podobnego wy- 
padku, kazała się wieźć w powozie, pomimo że ko- 
nie były silne, nie mogły z błota powozu wycią- 
gnąć powóz się połamał, a gdyby nie pospieszny 
ratunek, mógłby nastąpić smutny wypadek. 

Przed paru dniami odbyło się w Nowo- 
sielicy polowanie na dziki. Gdy psy tropiły dzika 
i obskoczywszy powstrzymały go w dalszym po- 
chodzie, nadbiegł p. Brz. z kordelasem, lecz zbli- 
żywszy się do dzika, zamiast ugodzić go zabój- 
czem narzędziem, wpadł na inny sposób wzięcia 
dzika w posiadanie, sposób nader łatwy, nie wy- 
magający niczego więcej, tylko zgrabności i odwa- 
gi Oto rzuciwszy się na dzika, powalił go na zie- 
mię, a usiadłszy na grzbiecie, począł wełać towa- 
rzyszów polowania. Tymczasem i dzik nie próżno- 
wał, ale wszelkich używa? fortelów w celu wydo- 
stania się z pozycji, w której po raz pierwszy W 
życia się znajdował. Pasowanie Bię takie blisko 
twierćgodzinue zakończyło się związaniem dzika, 
którego p. Brz. żywcem zabrał ze sobą. (Kronika ) 
W Kalisza zmarł w tych dniach Józef 
Szaniawski, archiwista, znany z prac na polu ar- 
cheologii, współpracownik Biblioteki Warssawskiej 
i Kaluwzanina, 

Sargasowe morze, ów olbrzymi obszar 
istotnej łąki morskiej, która leży pomiędzy 16° i 
38" szerokości a 50“ i 80” długości geograficznej 
na Atlantyku, a zajmuje według obliczeń komen- 
danta Leps 440 tysięcy mil kwadratowych fran- 
cuzkich obecnie stanie się przedmiotem eksploatacji 
na wielką skalę. Łaka ta jak wiadomo jest złożo- 
na z masy roślin wodnych, które na powierzchni 
(głębia morza wynosi tn od 2.670—6 989 metrów) 
utrzymują pęcherzyki powietrzae, chwytające się 
ich korzeni. 

Umysł praktyczny i pozytywuy naszego stole- 
cia wpadł już na myśl zażytkowania tej olbrzy- 
miej roślinności morza Sargaskiego, dotąd nieeks- 
ploatowanej. Przekorano się też, że rośliny te sta- 
nowić mogą niewyczerpane kopalnie nawozu boga: 
tego w sud i jod. Obliczono, że możnaby wydobyć 
s tych łąk wodnych 3 miliardy ton uawoza, któ- 
rym użyżnićby można na 1,000,000.000 hektarów 
ziemi ornej. Cała zaś Europa zawiera zaledwie 
960,000.000 hektarów ziemi, licząc w to ziemię 
orną i wsaystkie pod uprawę niezdatne obszary. 

Jakież więc ogromne bogactwa ksyją w sobie 

te przestworza oceanu?! Ileż młodości i siły za 
ich pomocą nadaćby można zmęczonym i wycień- 
ezonym rolom starego kontynentu?! A któż prze: 
widzieć zdoła, wiele niespodzianek ukrywa się je- 
szcze w tych morzach zieleni i ile nieprzewidzia- 
nych rezultatów uaakowych i praktycznych mógłby 
osiągnąć eksploatator tych przestworów... 
Marsz żałobny Berlioza. Marsz ten był 
przed laty powodem nadzwyczaj wesołej aceny. 
Podczas uroczystości muzykalnej na cześć Berlioza 
w operze paryzkiej, której program, rzecz oczywi- 
ata, składał się z ramych kompozycyj tego autora, 
grano także marsz pogrzebowy jego niezmiernie 
długi. Publiczność nudziła się, ziewała, niecierpli- 
wila, sle zachowywała się cicho. Marsz się jeduak 
nie kończył. Naglo jeden z człouków orkiestry 
chwyta Berlioza za poły fraka i woła: 

— He, kolego, zdaje mi się, że cmentarz ten 
ogromnie daleko ztąd leży! 

Śmiech homeryczny przerwał dalazą muzykę. 
Marss trzeba było przerwać. 

Kobieta ryba, Miss Luriiue, która nieda. 
= wno tema prodnkowała się we Wiedniu siedząc w 

oczach publiczności długi czas w skrzyni szklanej 
~ napełnionej wodą, miała, jak douoszą z Monachium, 
podczas przedstawienia d. 23. b. m. zadusić się w 
wodzie. 
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L. Carey, słynny ekonomista, który zmarł 
niedawno, zapisać miał dr. Eug. Diilwingowi prof. 
w Berlinie 2.000 dolarów w obligacjach kolei Fila- 
delfjskiej. 
Powóz, który cesarz auustrjacki darował 
ks. Nikicie czarnogórskiemu, przybył w tych dniach 
do Cetynii i był tam powodem niemałege podziwie- 
nia. Jeet to pierwszy powóz jaki widziane w tym 
kraju górzystym i skalistym, nieposiadającym ża- 
dnej drogi. Powóż ten stał czas długi w Kotarze, 
bo drogu z Njegusz do Cstynii była nie do prze- 
bycia. 


Adelajda Ristori, znakomita artystka tra- 
giozna występowała w tych czasach w Berlinie jako 
Modea, Marja Stuart i Elzbieta w tragedji Giaco- 
mettego. Pomimo wieku (Ristori liczy lat 60), który 
jej odebrał siłę i dźwięk głosu, krytyke tamtejsza 
x największem się o genialnej artystce wyraża 
tznaniem. 
Wystawy powszechne. O przedniscie 
tym mówił w Tow. politechnicznem w Monachium 
prof. Hoyer. Na początku wykładu przedstawił pro- 
fesor następujące daty statystyczne o wystawach : 
W W roku Liczba Obszar Odwidziło 


wystawców wystawy osób w ogóle 


olbrzymie nrządzane rozmiary tracą swój cel i nie 
dają obrazu twórczości uarodów, ani pojedynczych 
wystawców. Na takich wystawach zwracają wszy- 
scy uwagę na wielkie i wspaniałe rzeczy, a prze- 
chodzą nieczuli około drobniejszych, które może 
daleko większą mają wartość n.ż tamte. Dlatego 
profesor Hoyer przemawia za wystąwami krajowe- 
mi i lokalnemi, a sprzeciwia się wystawom między- 
narodowym. 

— W Monachium od kilku dni nie mówią o 
iczom innem, jęk tlko o padwauin, które wyko- 
AA JJ 8z X) O „jaj 

Zeszłego wtorku zajechał w biały dzień przed 

dom przy alicy Korneliusa powóz, z którego wy- 
siadło czterech mężczyn. Otworzywszy drzwi wcho- 
dowe kluczem, weszli z pospiechem, a po chwili 
powrócili unosząc ze sobą owiniętą białem płótnem 
postać ludzką, która widocznie się szamotała, chcąc 
się z rąk ich wydobyć, W kilka chwil popędził po- 
wóz, awiózłszy owych czterech mężczyzn i tajem- 
niczą ich zdobycz. Osoba porwana jest 75-letnim 
schorzałym starcem, który jeszcze tego samego 
wieczora miał zaślnbić nbogą, młodą dziewczynę. 
Narzeczony był w łóżku, i oczekiwał narzeczonej 
z zaproszonymi gośćmi, gdy sprawcy, prawdopodo- 
bnie nataralni spadkobiercy wpadli, | zawinąwszy 
w prześcieradło starca — uwieźli. Pomimo najczyn- 
niejszych zabiegów nie zdołano wyśledzić, dokąd 
powóz się udał. 
Cudzoziemcy w Japonii. Według wyka- 
zu statystycznego ogłoszonego przez rząd japoński, 
przebywa w Japonii 4879 cudzoziemców. Z tych 
jest 2475 rezydentów enropejskich i amerykańskich, 
co do narodowości jest ich 1067 Anglików, 479 
Amerykanów, 300 Niemców, 105 Holenderczyków, 
reszta zaś innych narodowości, 


— Tanie ptactwo. Dzienniki zoapolitań skie 
donoszą, że w tym rokn pojawiła się nadzwyczajna 
ilość ptactwa przelotnego w połuluiowych Włoszech, 
a mianowicie przepiórek jest takie mnóstwo, że 
sztukę w Neapoln sprzedają po (2 sous) 5 centów. 


Biblioteka w Paryżu jest najbogatszą 
w calym świecie. Dlugość półek, na których usta- 
wione rą dzieła drnkowane, wynosi 50 kilometrów, 
a spoczywa na nich 2,200.000 tomów, między któ- 
remi wiele dzieł niezmiernie rzadkich, niemało nawet 
unikatów nieoceniouej wartości. Te 50 kilometrów 
półek rozciąga się na pięciu piętrach z podłogami 
żelaznemi, oświetlonych tylko z góry. Nigdy tam 
nie zapala się żadne światło, a ogrzewanie odbywa 
się tylko za pomocą gorącego powietrza prowadzo- 
nego rurami z oddzielnego i odległego budynku. Sto 
tysięcy tomów składają oddział rękopismów, z tych 
tylko 20.000 przystępne są dla publiczności, przy- 
chodzącej czytać w oddzielnej przeznaczonej na to 
sali. Naturalnie ograniczenie to nie rozciąga się do 
uczonych badaczy, którzy wszakże obowiązani są 
uzyskać na korzystanie z nieprzystępnych ogółowi 
rękopismów i dzieł specjalne upoważnienie od mi- 
nistra oświecenia. Oddział medali i antyków składa 
się ze 150 przeszło tysięcy medali i monet. Rycin 
jest tylko półtrzecia tysiąca. Liczba czytających w 
roku 1878 doszła do 58.961, przed dziesięciu laty 
było ich rocznie najwyżej 15.000. Gslerje rycin, 
medali i archiwów otwarte bywają tylko dwa razy 
na tydzień, przejeżdżający mogą otrzymać od ad- 
ministracji pozwolenie zwidzenuia tych galeryj ka- 
śźdego dnia 


Charakterystyka. Trafną daje charakte- 
rystykę trzech państw Ameryki połulniowej pe- 
wien dziennik zagraniczny. Chili jest ubogie, mało 
ma długów i takowe płaci. Peruwia, mimo przy- 
słowiowego bogaotwa, również ubogą jest, ciąży 
na niej moc długów, które obiecuje płacić, ale nie 
płaci. Boliwia biedna, długów ma wiele, nic nie o- 
biecuje i nie nie płaci... 


Ukąszenie tygrysa. Właściciel wielkiej 
monażerji w Berlinie C. W. Rice zmarł tam na 
klinice 21. b. m. z ran, które mu zadał jeden z 
trzech tygrysów podczas przedstawienia. Do nieda- 
wna tylko dwa mniejsze tygrysy brały udział w 
przedstawieniach, trzecia tygrysica nie była uży- 
waną z tego powodu, bo kilka już razy okazała 
się złośliwą í niebezpieczną, Mimo odradzania prze- 
cież Rice uparł się, aby i ją wprowadzić do klatki. 
Trzy razy wszystko szło dobrze, ale przy czwar- 
tem przedstawieniu tygrysica rzuciła się na niego 
rozdarła mu z lekka wargę, następnie utopiła pa- 
zury w ramieniu, które nie przeszły gruhej materji 
surduta, a w końcu ukąsiła go w lewe ramię. Rice 
udawał epokój, pomimo bolu chwilę jeszcze zatrzy- 
mał się w klatce, a potem pewnym krokiem prze- 
szedł pomiędzy publicznością. Zaledwie jednak zna- 
lazł się w swym pokoju peczuł osiabienie, dr. Lan- 
genbeck obwiązał ranę i odesłał chorego na klinikę. 
W pierwszych dniach nikt nie wątpił o jego zdro- 
wiu, dr. Virchov nawet był tego pewny, gdy nagle 
trzeciego dnia zaczął chory gorączkować, a wkrótce 
umarł na zakażenie krwi. Ukąszenie zatruło krew, 
jadu nie usanęło staranne wypłakanie rany. 


Rodzina Kolumba. Istnieją jeszcze człon- 
kowie rodziny Krzysztofa Kołamba. Jeden z tej 
rodziny będzie obecny na zaślnbinach króla hiszpań- 
skiego ; jest nim Don Diego Colomb, należący do 
dworu królewskiego. Oprócz niego ayje jeszcze don 
Ferdynand Krzysztof Colomb, admirał i gubernator 
w Indjach. Jednak wszyscy trzej wymienieni nale- 
zą do linii pobocznej, gdyż rodzina Krzysztofa Kolum- 
ba w prostej linii, wygasła. 


— Korale. Dla miłośniczek ozdób koralowych 


nopola do Husiatyna, zniewolone było oraz do bu- 
dowy bocznej linii do Zbaraża, — uchwaliła Izba 
zwrócić Zwierzchności gminnej w Zbarażu z tę 
uwagą, że petycję tę będącą uzupełnieniem podo- 
bnej petycji miasta Kopyczyniec , wniesionej do 
Izby brodzkiej należy także przedłożyć tejże Izbie 
dla wspólnego traktowania obu petycyj. 

XI. Izba wzięła de wiadomości dekret wys. 
ministerstwa handlu rozwiązujący powołany do ży- 
cia z powodu powszechnej wystawy paryzkiej w 
roku 1878 komitet filialny we Lwowie. 

XII. Podanie komitetu naftowego o wstawienie 
się w drodze właściwej, aby bez względu na pod- 
wyższenie cła od nafty zagranicznej, nie zaprowa: 
dzono podatku konsumcyjnego od wyrobu krajowego, 
chyba że cło od nafty zagranicznej w wyższej od 
proponowanej przez rząd ustanowionoby cyfrze, je- 
dnakże ze zmianą sposobu kontroli, uchwaliła Izba 
przydzielić komisji przemysłowej z upoważnieniem 
powołania ekspertów. 


Ogłoszenie konkursu. Uwzględniając, iż 
Wys. ministerstwo rolnictwa w preliminarzu budże- 
tu na rok 1880 zamieściło kwotę 3.000 zł. dla Za- 
kładu uprawy i wyprawy luu w Gródku, że zatem 
jest nadzieja uzyskania subwencji, rozpisuje komi- 
tet Towarzystwa gospodarskiego galic. niniejszem 
konkurs na pięć stypendjów 10-miesięcznych, każde 
po 180 zł. w. a. dla uczniów praktycznego Zakła- 
dn uprawy i wyprawy lnn w Gródku, pod nastę- 
pującemi warunkami : 

1. Każde z tych stypendjów, połączone z przy- 
jęciem do pomienionej szkoły, nedane będzie na 
czas od 1. stycznia do 31. października 1880 r. 

2. Jako warunek niezbędoy wymaga się skoń- 
czonych lat 18 i dobry stan zdrowia. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Księgarnia Polska, znana ze swej spręży- 
stości i przedsiębiorczości, na zaletę której powie- 
dzieć należy, że z najtrudniejszych zadań wywią- 
zuje się skrupulatnie jak tego dowodem wydane 
przez nią Dzieje powszechne Szlossera w 22 to- 
mach, w dalszym ciągu wydawnictwa „Śpiewnika 
Polskiego* wydała tegoż tom V., zawierający no- 
wą serję piosnek patrjotycznych (164). Wydawca 
prosi o poparcie jego prośby do publiczności o nad- 
syłanie piosnek, które dotąd wydrukowane nie zo- 
stały, a które wejdą w skład dalszych tomów Śpie- 
wnika, ponieważ dokonanie tego przedsięwzięcia 
przechodzi możność pojedyńczego człowieka. To 
też sądzimy, że posiadający zbiór piosnek, zechcą 
nadesłać odpisy takowych, a idzie tu głównie o 
pioanki patrjotyczne z dawnych czasów, dziś mniej 
znane, które jednak mają wagę w życiu naro- 
redowem. 

Staraniem Towarzystwa politechnicznego wy- 
szedł Kalendarz techniczny na r 1880, 
który prócz działu informacyjnego i papieru na Za- 
piski zawiera bardzo potrzebne tablce do rozmai- 
tych obliczeń matematycznych, zbiór najpotrzeb- 
niejszych formułek, tabelkę porównawczą miar, mo- 
net, tudzież rozmaite formuły obliczeń fachowych, 
a w końcu spis członków Tow. politechnicznego, 
których liczba doszła do 527. Kalendarz ten jest 
więc bardzo wygodnym podręcznikiem dla techni- 
ków i powinien rozejść się w znacznej ilości. 


— 


Gospodarstwo przem i handel. 


Sprawozdanie z XII. posiedzenia lwowskiej 3. Uczeń-stypendysta obowiązany będzie wy- 
Izby handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 25. konywać wszelkie roboty ręczne, jakie wskazane 
listopada 1879 r., pod przewodnictwem prezydenta |mq będą przez instruktora, bez wszelkiego wyna- 
Izby p. Edwarda Simona. grodzenia — a to celem przyswojenia sobie całej 

Po zagajeniu posiedzenia podaje p. prezydent odnośnej praktyki. 
do wiadomości Izby, że według 4. Pomieszkanie, pościel. światło i opał otrzy- 

I. pisma otrzymanego od deputowanego Izby mą stypendysta bezpłatnie; wikt zaś opłacać ma z 
do Rady państwa p. Maksymiliana Bodyńskiego, za- pobieranego stypendjum. 
padła w komisji ekonomicznej uchwała za znie- 5. Wstępując do szkoły, uczeń zaopatrzyć się 
sieniem wolnego okręgu cłoweg oj winien w potrzebną odzież i bieliznę, jakoteż w 
brodzkiego z dniem 1. stycznia 1880 r., po- | fartuch skórzany i kitlę płócienną. 
mimo usilnych starań strony przeciwnej, aby | 6. Dla uczniów pochodzących z miasta Gródka 
min zriesienia wysunąć do 1. stycznia 1882 r. | tylko trzecia część powyższego stypendjam tj. 60 

l 


Deputowany Izby wyłuszczył w komisji do- | zł, przyznaną będzie. 
kładuie całą sprawę, korzyści zniesienia okręgu a | 7. Podania nadsyłać nałeży do komitetu To- 
niekorzyści pozostawienia go nadal choćby tylko wąrzystwa gospodarskiego galicyjskiego (w Zakła- 
na lat dwa i wezwał zastępców rządn dv oświad- ` dzie Ossolińskich) franco najdalej do 15. gru- 
czenia się, ażali zmiana przedłożenia rządowego dnia b. r. z dołączeniem : a) metryki, b) świa- 
(wysunięcie terminu zniesienia do 1. stycznia 1882 dectwa zdrowia, c) świadectwa moralności, tudzież 
roku) nie pociągnie za sobą tego skutku, że usta- gd) krótkiego opisu dotychczasowego zatrudnienia. 
wa wcale do skutku nie przyjdzie, która to obawa, Koszta podróży zwrócone zostauą stydendy- 
rzeczywiście była uzasadnioną, jak to z wiadomej gtom osobno. 
odpowiedzi p. ministra handlu na jego interpelację , Od kandydatów wymaga się tylko ukończenia 
wynika. szkół ludowych lub wiejskich; kandydaci jednakże, 

Dokładne przedłożenie stanu rzeczy miało ten którzy wykażą się pewnem numysłowem wykaształ- 
skutek, że uchwała zapadła w myśl wniosku rzą. ceniem, przedewszystkiem uwzględnieni będą. 
dowego i intencji Izby handlowej i spodziewać się Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
można, że Uchwała komisji ekonomitznej przejdzie „Kotwica* (der Anker), Towarzystwo ubez- 
też w pełnej Izbie Rady państwa. Natomiast achwa- 'pjęczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
lono na wniosek deputowanego Izby znaczne uła- yeprezentacja we Lwowie nl. Hetmańska 1. 8.) W 
twienia dla Brodów, [ tak uchwalono do pozbycia miesiącu październiku r. b. wydano 426 polic z ka- 
towarów złożonych w magazynach rządowych lab pjtałem złr. 884.220 ct. —, a zatem od 1. stycznia 
w prywatnych pod kontrolą rządową termiu dwule- 1879 r. wydano 4132 polic na złr. 7,758.770. 
tni zamiast jodnorocznego, jak to rząd proponował, W upłynionym miesiącu zebrano premij słr. 
dalej przyznano uwolnienie od skład wego na rok 113.570 ct. wkładek  złr. 125.145 ct. 


=. i uwolniono wszelkie konfekcje od opłaty w 10-miesięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1879 
cłowej. 


ij i wkładek łącznie złr. 2,226.638 

Izba bierze do wiadomości. ró; premij i wkładek łącznie złr. 2, 
Ean prezydent przędstawiś dalej, że dla na-, W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
3% uń ku bieżącym złr. 521.921 et, — zaś od istnie- 


Ii. wydano jednemu petentowi certyfikat uzdol- pja towarzystwa złr. 8,950.673. 
nienia do liweranków rządowych i ! Fnndusz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6. 


III. udzielono wys, c. k. namiestnictwu na we- Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 


zwanie tegoż, opinii w sprawie obowiązku przy- ; j ż . 
stąpienia do Stowarzyszenia szynkarzy, kupców i apu- Te ep lszen CR wiadomodci iis w skn 


cukierników, posiadających akcesdrjalne upowaźnie- . : ; 
; E : wać się mające dziełko p. t. „Przewodnik o hodo- 
nie do wyszynku trunków spirytusowych, g tym wli bydła F ERE w kraj naszym* otrzymał w 
duchu, że kupcy i cukiernicy, którzy nie samoistnie, terminie przypisanym, tj. do dnia 1 listopada beż 
ale tylko dodatkowo przy swej głównej zarobko- słód manuskryptów. > Š i 
wości trndnią się wyszynkiem i drobiazgową sprze- Do ocenienia tychże zamianował komitet ko, 


daż. ô a A z 

m. Nahe aiw PONSA misję konkursową, złożoną z pp. ks. Adama Sapiehy 
Izbą bi zs Up ip Kazimierza Pańkowskiego, Zygmunta Strusiewicza, 
Nast dick pa <a twierdzająco j wiadomości. Ludwika Szumańczowskiego, Albina Rajskiego, Fe- 
IV izb Ei 0 mi EG oz ER licjana Szybalskiego, Zygmunta Kahanego, która 

: aa Ra padzielić c. k.jsgdowigkra w myśl postanowień konkursu przedłożyć ma swe 

Pwer a ag GL Samborze i Stani- orzeczenie co do przyznania nagród komitetowi To- 

slawowie ema JG WzBlędem ohowiązkuspzoi warzystwa gosp. galic. do ostatecznego zatwierdze- 


tokołowania niektórych firm handlowych. Wynik tegoż orzeczenia ni . 
V. Izba uchwaliła przedłożyć sądowi obwodo- od w in A, a nie omieszka komitet 


wemn w Stanisławowie propozycję swoję względem Z Komitet ; 
obsadzenia jednej opróżnionej posady asesora han- omitetn e. k. Tow. gosp. galie: 


dlowego przy tymże sądzie. ~ 
VI. Izba uchwaliła udzielić c. k. powiatowej Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


dyrekcji skarbu w Tarnowie zdania swego wzglę-, 4 > 
dem obowiązku opłaty stemplowej od ksiąg p. Moj- Wiedeń 30. listopada. „Montagsrevue“ 
żesza Rubina w Tarnowie. _ donosi, że na cywilną administrację Bośnii 
wA TA „aja H p = woda TĄ i Hercegowiny nie będzie potrzeba dodatko- 
a handlu prośbę p. b i f z 7 , 
Wierzbickiego, ukończonego chemika szkoły polite- wego kredytu = rok 1879. Dochody kra- 
chnicznej we Lwowie, względem udzielenia mu sub. JOW€ pokryją zupełnie wszystkie wydatki, 8 
wancji na podróż nankową dla praktycznego wy. nawet spodziewać się można małej nadwyżki. 
skr: ha w cukrownictwie , gorzelnictwie i; Konstantynopol 30. listopada. Porta 
wo" e. i zaprzecza stanowczo niepokojącym wieściom 
VIII. Izba uchwaliła na prośbę p. Gastawa' prenasa - pokojący 
Fischel, kopca w Pradze, poinformować go o nie- o losie jaki miał „spotkać Muktara baszę. 
których zwyczajach handlowych, praktykowanych! Według depesz jakie otrzymała Porta, Muk- 
w Galicji. itar miał wczoraj wieczór znajdować się w 


tek ogłoszonego w roku 1878 konkursu na premio- 


Przyjechali dnia 1. grudnia 1879. 

HOTEL ZORZA : Z. Czerwiński z Królestwa. 
R. Strassern Z Borysławia, J. Rankl z Wiednia, 
M. Litwinof z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Szepegi z Mona- 
sterzysk. W. Liwicki z Rudek. H. Currall z Bri- 
minghan. 

HOTEL ANGIELSKI: J. br. Tarnowski s 
Podola mosk. Dr. W. Wawransch ze Rzeszowa. 
W. Aulich z Lackiego. 

HOTEL] WARSZAWSKI: J. Budny z Mo- 
skwy. T. Zulanff z Jasienowa. 
| | hh | 


Lwów, z lsty kundlowej 1. grudnia. 
I. Ażcie sa sztukę 
(vez Kuponk dieżącego). 


Aolej galia. Karcia Lndwiza . . 240 560 248 50 


o  Lwewsko-Czern.-Jacin 145 — 147 50 
Banku hip. goiia, po 20C zł , . 269 — 973 — 
„ kred. galis. po 300 złe. <81 — 285 — 
II. Listy zsst. za 106 alr. 
{hez kupone biesąesge), 

Taw krei. gziie B prot. w. 3. „ 48 70 92460 
r * < 7 5 . 87 y> 88 -= 
k . w Š „ okra, , 370 4:0 

Pauke tiipot, gatia. £ ać - . 9R !0 $9 57 
Gaie. Zekr. kred, włods. Ś prek., 423 — 101 — 

IM. Listy Alazar? ze 160 xir. 
Ggå:nago rou. kredyt. Gać Ż4ÓR 
dia Griiej: | Pnzewies 8 pret. S2 — M -m 


IV. Gbiigi za 160 xr. 


ludamnizzarjns geilcyjekie . . . 16 — 97 — 
Obiigacjo komuniine Znkł. zr.wi 6"), S4 — %60 
Fożserka araj. z r. 1878 po 6 pr 8 — 100 — 
Lony missta Krakowa . . . . 9 — 2076 

n u  Śtanieławowa . . . 14 76 26 60 

V. kdunaty. 

Zakat holenderski |. P> 546 6 54 

„o s0Barzki > ... 647 666 
Napoieandor . . . z . 9:8 988 
Fółlaperjni rosyjski . „e 2 55 9 66 
Bubel rogyjsk! srebrne . i” 168 170 
| > „ papiorowy, . . . 121, 128 
100 marok zutamieskish , ., . . 5750 «8 10 
Brebra . = (3. . . „ 9% 50 100 60 
Kapony w ersbrzs , . . . . 98 26 100 95 
| WRA | | © © EEEE 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
| Wiedeń 29. listopada 1879. 
godzina 2. minut 30 popołudniu. 
Losy kerdytowe 173.50 Węgier. kred 
Akcje fran. -aust. —.— Anglo-austr. 


| 
| 


259.10 
135.60 


Unionsbank 94.20 Kolej Kar. Lud, 240.50 
Nordbahn 229.50 Kolej Połud. 83.— 
Kolej Alföld.  138— Kolej Elżbiecy 176.25 


Kolej Lw.-czer, 145.50 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 77.— 
Losy z r. 1864 169,— 


Weg. Nordestb, 129,75 
Wied. Comunal. 118,— 
Graliz, indemniz, 97,— 
Losy siedmiog. 110.— 


į Verkhersbank — — Losy tureckie 17.75 
Renta weg. 6,/” 93.42 Kolej Państw.  —,70 
, Bankverein 136.50 Rosy. rubel pap. 1.227/* 


106.— 


„Losy węgier. 
Węg. ostbahn 


Marki niemieckie —,— 
Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : silne, 

Wiedeń d 1. gryjnia. 
godzłaa 10 minat 40 przed południem, 

Akcje kredytowe 280.—  Angle-Austrjackie 196 25 


Koleł Kar. Lad. 24160 Kolej Połudsiowa — — 

Unionsbank . 94.10 Napeieender |. 9.80 

„Żory. bankxoty 1.22'/, ''wpszebienie: nilno, 
godzina F minut 40 popołudnia, 

| Rosył. banks. 212.— Akcje kredyt. |. 487.— 

| Lombardy 143.0 Głalisyjskie . . 104.70 


Koiei Rwańs 4325 Aurtrjaekis banka, 178,10 
Kasa galie, Tow. kredytowego, 


Kupuje. Sprzedaje, 
a'|. Listy sastawie opróar kape- 


sów 100 złr. po s . 18 75 94 28 
po Listy gustawns epróes kapo- 
nów 100 ìr, po . . 67 25 88 — 


Lwów i. 1 gradni. 1878. 
DN Non 


Pociągi kolejowe. 
Odskodzę ze Lwowa: 
Podłag zagark lwowskiego. 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 80 przed północą 
| pociąg pospieszny; 0 4 m- 68 rano pociąg 


osobowy, 0 godz, 6 minut 9 po południu pociąg 
| mięszany. 


O PODWÓŁOCZYSKE: z głównego dworca: o E 
Yano, posiag pospieszny; 0 godzinie 12 ut 80 
po połud. pociąg mieszany; 0 godz. 10 min. 81 wie- 
6zór, pociąg mięszsny. 


| 
iDO PODWOŁOCZYSK: z Podzameza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 532 w połud. 
niu pociąg mieszany. 

CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 


| ny, O godz. 11 min. 10 w nocy, iąg mieszany. 
| DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o A r 2h 57 rana 


DO 


| PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


jZ PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: 6 go- 

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 
PODWOŁOCZYSKE : na dworzec główny, lwowski o ge- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospicszny, o | = 
po 


8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1 
Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 


południn, pociąg mięszany. 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © godz, 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; o godź. 4. min. B rano, pocięg mięsza= 
By; o 


i 
' 
. 


godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 
Londynie 1851 13.900 98.0000]m 6.000 000 będzie pożądaną wiadomość, że główną siedzibą IX. Izba uchwaliła udzielić magistratowi we Perlepe, a w poniedziałek zamierzał się u- U) WA: FAO ORA 8 min. 44 we- 
Paryżu 1855 24900 100000 „ 5,000 TEM wydobywających korale z głębin morza, | Lwowie, opini swojej względem odszczególnienia | dać do okolić Gusinja. pe 
Londynie 1862 28000 125.000 „  6,000.000 | jakoteż siedzibą przemysłu, który surowy materjał |jednego zakładn przemysłowego w myśl §. 61 nsta- Sewilla 30. listopada. Nowa powódź. | jr najn 
Paryżu 1867 50.000 150000 „ 10,000 000 | obrabia, jeat Torre del Greco, miasteczko liczące |wy przemysłowej. Wod Gwadalkwiwi dniosły si 5 KALENDARZ KIESZONKOWY 
Wiedniu 1873 52.000 200.000 ,„ 7,000.000 ludnosci 22.000, położone nad zatoką u stóp We- X. Petycję miasta Zbaraza wystosowaną na ody w (rwadalkwiwirze podniosły się o 
Filadelfii 1876 27000 200000 „ 9.000000 zuwiusza. Temi dniami otworzono tam w dawnym |ręce Izby do wys. ministerstwa handlu, aby towa- metrów po nad zwykły poziom. Rozmiary ( na rok 1880 
Paryżu 1878 53.000 300.000 m 16,000.000 | klasztorze del Carmine w obecności prefekta szkołę |rzystwo kolei Karola Ludwika, w razie gdyby otrzy- katastrofy nie są jeszcze znane. he małej 8ce, zawierający 10 arkuszy druku z kart- 
Hoyer sądzi z tych liczb, że wystawy na iak azlifierstwa korali. mało koncesję na budowę kolei drugorzędnej z Tar- | Berlin 30. listopada. Gorczakow przy- el 7 ALA 
o  ==mq | pinco | iwdu w | Warog |x|] s „dfi = płacą | fąd =" viro | ” był wczoraj do Berlina ʻi stanął w ambasa- Gazet Narodowej plac Halicki 1. 10 
Wiedeń 39. listopada, Ju r] „darek sa sr ron KAJKI >r »_ | dzie moskiewskiej. Dzisiaj był na audjencji dla prenumeratorów miejscowych po 40 ct, 
Powszechny dług pań- s = x i a (Wodne RM ue Ina U 1608 3 m. gi 4 |! Cesarza. i 4 zamiejscowych „ 46 „ 
ak e se -. OE wa. . . . . ji IKNI złe, 5 pr. srb. w. a. » 3 
stwa (za 100 złr.) Galiayjaki zakład krel. sem sa ji 149 Lon SER N. eaj | Edinburg 30. listopada. Gladstone miał EEEREN » 70 s 
Renty anstr. w banku 6 pro. | ca ao] 6g s» Barira nustro-wog. po 600 siv- BA, 1243. p 100 st) c Radolfa po 80 sł. w. a. $ pre. | "ONY g dwóch mityngach. Mówiąc o finan- | S= m i 
= w frobrze 060| 767:| Umiorb 106 zer. . |E z ; à ERSE © „| 3870 68  |sowej i ją ni 
4 1a po Zew n.a TA 290 3 UT ać pom. po iao iar, Foret M NE n74 nz Radolf ea 1%i'po500 zb. ś | 3 ap i e a ‘nigre Do wynajecia 
l : Św „ dia 28 j: udstaki Backygroeju po 4 | air RE ; rż p soirjsg. +. . . . | 2660] d iw. : . |dwa poko kuchnią ob- 
| a64 : 10 RAE e 25 mał | I kn Galia, bank hi » BPE wa 98 x| 983 ee e raj Pe tal a | skim półwyspie ustanie wkrótce panowanie RRA A y pa ay Oena 
ogr Ra o aee kolei O ZAB aoe op o |8 Oh 0t | mieloprośskiej wa nie m. | $° | * |Turków, przeto potrzeba, aby spadkobierca-|], 29 | 
Renta złota 4. "a, - . .|]|89]|8:6 '6je Koler. rad Bank austr.-węg. ak5 pe. f z e4 SPR w . oa 1480, mi Ais s zamieszkujące ga pół- OEEC 
i e indemnizac. Albrechta po 200 se., „, „| —* * B G w T x [10 j Pani 1 n sep. Baczno w tej mierze jest Konie- SŁANE 
Aifoldzkiej po 200 słe. bez. |188-—,1385u] Obligacje pierwszeństwa spery loteryjne i i i in- NADE P 
i aea Z KT Gai) ko AE Pa: Nana otyuy 
 Galłegjskie . . . . . . yj ` erdynasda półrecnoj po 1000 z ona SKierowaną ecz Lakz rze- 
g = 800 zł. E i układ kro s. ; WE: i 
a ERT TO l, 6:2. w po 300 sł. w. a. 4 lisso zyk mz * T pean 4 JEJMJ ` Jasa Austrji, która gotowa nosić się Z zamia- SKILA ID MEBLI 
Inne publiczne pożyczki. Kole: gal. Karola Lud. po 200 ar. | Blisko po 200 m. 6 proś, Katy po o E A zastąpienia moskiewskiej supremacji s frm W. Swisteraki p. nr. 11, alion Tem- 
a. m k. . . . . . .|24060|241. | mobe. w. a.. . » : - e. d ye ' rzy piscu św. 
w, w” r RÓ 2 5540| Kbt| Lwow. Czer. Jnsska po 200 sè. |14650|146 | Ososka z 800 ër. pr. se, w. a, Krakkowska po 20 sł. . . w - przy DG! T aaa „SSA sgod wybór, 
W ie coż. kol. po 120 sł. Morawsto-eląska (0natralt.) iśbiety po 6 pr. m. w. a «lfty po 40 sł m. k . j? £ à 
| e pui 1:8 751116 - po 200 she.. . „ . „ „| 8i0| 8—- a em. IS6R A prot Radolfa po « ga m. >. u -- -„„ ARA Ę WEN salonowe, urządzenia jądalń i sy- 
a Ja ia Kkaót. wk. 000 sc 44. -.||4%% em. 16706 g Balm pe . m. k.. eatize hr. Skarbka. pialnych pokojów. 
pre C O e ES 3 pół. E D. po 800 86 —| 86 ~ s om 18736 s. y. Bi. Gensis pe 40 zb. m. k. . | 44/6 w poniedziałek dnia 1. grudnia 1879. Karnisze i zwierciadła. Meb!e gięte i żelazne, 
pośycska kol. po £i. Hadolfa pe 200 złr, ceebt. , | 4476/1 da Fesdynanda pół. A pro. m. k, r oraka (poiyoaiyy Ka Po raz czwarty : : - 
i fedmiogrod. po 200 sł. wa. s, |119 --|12Ub * p W. A. o a" Że a= : GTE" | SES — 1 
Akcje bankowe. śmie, Tok > AED Wslćsteia po 20 s. m. k „| 88 ərz królowej Madagaskaru + „1% dla chorób aifilitycznych, lee 
136 | RE 9u s pz |. Wz disekgróts po 36 sir. mk. ae 
Aage-amatr. po 200 a 120 |15<6 400 x. w.a. . . . . .|262 [soe] Gal. K. L. 300 2. € pr. az. w a. po 3 h manoda pecja 1ISLUA , k 
onered. Ast. Gue. 300 włr. [16u 76| 61 m| SRdtakx po 200 mł. wobr. . | B260 Ś8ŁO » IL em. õpe .. Me w 3 aktach, oryginalnie napłsana przez karz pra tyczny medycyny, 
. Cakind krodytowy dla handlu = pe 170 s. . [159 ,6|dou u. „ ML em. 187i 309. Dewizy Smiesięczne. Stanisława Dobrzańskiego. chirurgii i położn. 
l «a s eo „|99-|29 H Węgier icyjski (Łupk. ZY. sm. a 300 R. dp. ; a « LE ; 
ła kred. wgglar. 200 xk. | Ł£9 (%95 300 e" sa z Ga ; 1 9 -|' 1225 Lary.-Oser. Jan I em I Franktar 109 mark H 0. : =, ree ae T, J. KURP. HEL, 
sA sakont. DAŁO ei? n M Ferier. | półnowm. wechnh, pa HA. | a, s pk. szębn. zk; , SĘ Ez s'o E , Xe wtorek dnia 2. grudnia 1879. F pag R. 2 | l T pe 
9.2: o s "16 - ARE, Ba, ; 3. so=Gwe, . E om. 1-61 adyz LC fant, usłari 6 gaj 116 9u g ordynuje od 9. 12. p 5 5. 
Balicyjuki baas za TĘ 4. | Tag wach. (Uw potu" | -- | m=| Mak spo mabo w, w, 8782| 810] Cary? 103 banków O. . 633! 6% U WIARTKA PAPIERU. ropunje 3 Jassy BY o b. po po- 


a 


łudniu, — Także listownię. 


Duszność 


(Astma), 


Szybko i pewnie skutku- 
jący środek przeciw dusz- 
ności, przez lekarzy doświad- 
czony i jako niezawodny po- 
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lub 5 mark franco 4072 1—20 


A. Krasovecz, 
aptekarz w Gleichenberg w Styrji. 


włoskie, 


St, Merkiewicza, 


we Lwowie, w rynku, I. 42. 


Ces. kr. uprz. 


po zł.Ż30, 25, 20, 15, 
win, 
likierów, piwa, 


dostarcza 


Nakładem moim wyszła w trzme- 
ciem wydaniu książka dla wszystkich 
warstw społeczności niezbędna: 


Lwyczaje towarzyski 


Y savoir vivre) 
w ważniejszych okolicznościach Życia przy 
jete w kraju, a według dzieł francuskich 


szej jakości 


A. KRA USS, 


uliusz Wildt, 
w Krakowie. wW Tarnopolu, 


Szukam Guwernantek poszukuje w miejscu i 


do Rossji i na aksi iiey płynność języ- na prowincji 
ków francuzkiego, niemieckiego i wydo- + f 
zdolnych kolporterow, 


skonalona gra na fortepianie są warun- 
kami przyjęcia. Oferty przyjmuje biuro 


Cze rmiowcach. 4046 B - 


1000 korcy g 
kartofli 


cebulek jest do sprzedania, ćwierć mili 
od kolei. Bliższa wiadomość na poczcie 
w Szechyniach. 4060 1—2 


Do wynajęcia 


w doma na Zielonem ur. 24 pomieszkanie 
na pierwszem piętrze, złożone z salonu, 
pięciu pokoi, kuchni i przedpokoju wraz 


wemi 13 mark. 


Nr. 4. męzk. 5,50 m 


me stajnią i wozownią. 4054 2—3 Nr. s. węzk. 8,50m. dlachłopeów 5.00m. 


" Bliższa wiadomość u Zarządcy. dl» chłopców 6,50m. 
wiej EWG o ——— gen" 


Nr 10 Obszyte futer 
Nr. 6. Obszyte barn. dla pań 7,50 m. 
| dla pań 7 mark dla panienek 6,50 m. 
(dla panienek 6,50m. dla dzieci 5,00 m. 
Od zimna, śniegu i brudu chronią je- 
dynie rosyjskie gumowe kalosze według 


b ‘powyższych rycin. 

t D naat E | Tego rodzaju obnwia nbierają się bez 
użycia rąk bardzo łatwo, również tak samo 

SIROP I PASTA Doktora ZED się z zuwają, a opatrzone mocog podszewka 


ie i ie tolutańte : 4 ' 3 
poka w Żaganiu Rana wełniana, utrzymują nogę ciepło i prze- 
łów eddachowych, kokiu- szkadzaja przewiewowi powietrza. 
szewi, nieżytowi ka- Wysyłka za zaliczeniem. 
w Knaxowia W 


PP. Dias ag i M Prz ARE 
y zamówieniu należy podać tylko 
A R TTP. ŻE. 


P. Mi 

p ANTO u wia dłngość podeszwy. 3652 2 -6 
EEr o wai cAIS P Gellitzawatiego. Beruhard Liedtke, 

We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego) Ilustrowane cenniki na żądanie franco, 
[obok Brygidek] i w apt. p. P. Mikolascha. 


Woda księżniczek EESPedy tor; 


(Eau de Princeses). towem w Lużanach. 


3 M Bliższe szczegóły tamże powziąść 
Jest to najsłynniejszy Środek do u-|można. 4071 1—3 


trsymania lśniąco-białej i delikatnej skóryj == ~ ~ 
do najpóźniejszego wieku, usnwa wszelkie O lag 

skórne słabości, jak to do każdego flakonu Pro mac 3 
rzyłącaony przepis użycia wskazuje. ~. : 

Gz fakonu 84 ct. 3928 1—8 


na nie prawdziwą, wyłącznie w kan W miasteczku Mosty Wielkie 


towarów ana size 
mentów muzycznych J. 


nam 4064 1—12 


UŁKI MORISONA 

Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przypicta, Sj płac | 
B b, tach skórnych i zepsucia 
* RÓG T° gaso 2—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 


Gospodarz 


co wykazać się może najlepszem poświad 


i ie apt. F. Stechera. 
w Stanistawowie p runkami tutaj w 


— |Adres: A, B. ostatnia poczta Brody. 
4049 2— 6 


Na zimę I ELIKSIR od bolu zębów 


poloca bandel 


we Lwowie Rynek |. 450. 


oińskięgo, w Chodorowis w apt. J. St 


oera, w Krakowie u pp. Sobierajskieyo. P 
- Trauczyńskiego i Redyka, we Wiedniu wg 
wielu aptoza”b, w Pradze czes. u pp. Fi-q 
„Qierpienin płacowe, brak | pa Newinnego i w wielu miastach Ku-|8 

apetytu. ropy. Łatwość użycia i natyohmiastowy A 

i ur e. k. nadwornego browaru eks È skutek są gwarancją tego znakomitego 
słodowego i fabryki preparatów |] srodka, który powinien się znajdować wi% 
słodowych Jawa Hoffa we Wiedniu, | domu każdego ojca troskliwego o zdrowiaj| 


Graben, Briunerstrasse 8.“ iswej rodziny. 2967 9 -Y 


Selp. Od czasu jak pijam. pańską Ceny kropli: Większe pudełko z 3 
kły cierpienia | środkai 3 zł., mniejsza z 3 środkawi ZPR, 


wyborną czekoladę, zni 
płacowej piję takową teraz nieustannie | z}, poiadyncza fasmeczka 70 ct. 
i.zamiast kawy. Seeger, konny żandarm. 
Urfnhagen. Skutki lecznicze pań- 
kich gg pdornych preparatów, piwa 
zdrowik z vkstrakta słodowego i słodo- 
wej czekolady zdrowia, są w wielu 
» niach powszechnie wiadome, na 
czyłem wyborną s - 

K zył yborną skutecz 


SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


uéi słodowych cukierków na 
M a, aa kasel, ną złe 

à , a Hoffa sło- 
dowe cukie, xi wyleczyły mię s tych 


as prawdui pca A. 
U uiwe, pa 
me rospuszczającą, Jana Hoffa cukierki 

'1ą opakowane w niebieskim 


p 
e ~ T 


M dło te odznaczające się olejowa. 
JRO! 


tosolą | wyszukanym aapachem, ła- 
nieporów ni: żó. j 


„Podczas silnych mrozów należy je 
używąć z massą kallidermiczną(pałe 
eallidermiąne). 


> 
są + 


kiego Jahla. 


w id wą LL 4 


o Wydawoy i właściciela J. Dobraaźski K. 


|Przez całą zimę, ciągle świeże 


Kalafiory vpON 


na Boże Narodzenie 187980 r. 
Les Grands NMagasins du Printemps 


w P aryżu, mają zaszczyt zawiadomić, że ich katalog illustrowamy 
zawierający modele najpiękniejszych i najmodniejszych materyj 
wytworzonych przez przemysł paryski na upominki Bożego Na- 
rodzenia i Nowego Roku wyszedł z druku. 
Katalog ten wysłany zostanie bezpłatnie i franco każ- 
sobie która się o to raczy zgłosić w liście zafrankowanym 
pod adresem : 


GRANDS 


w dużych, przepysznych różach, 
3704 poleca uajtaniej handel 1— 


Aparaty do filtrowania, , 


wódek itp., 
w najlepszej i najtań- 
fabryka maszyn 


we Wiedniu, Wabring, Herreng, 74 
3576 Prospekty bezpłatnie i franco. 1—6 


Administracja 


spisane. 

Caa 1 słr., w ozdobnej oprawie 1 sł. 50 c £ 
Dostąć można we wszystkich księgar- 

"niach. dg, Na zamówienie wprost do 

mnie uczyniene , za przekazem pocztowym 

porin A+ 7) 8961 1—6 


Ktoby z miejscowyc 


warunkami. 40731 8 


GAZ AEG 


E K 


M. JULES JALUZOT, 


NAFTE 


< w drobnej ilości ©; 


4 jako cierpiacy na niedo 
sprzedaję obecnie w 10.,. moją firmą oznaczonych sklepach 
we Lwowie, po restępujących cesach ; | 

litr pełno mamierto- , bezwonnej sułonowej Nr. 


. . | lg 
żawterejący na J białej 
wugę 810 gramów pa a y 4 


nnjlepszej, nie 5 
zapalnej 


rafinowanej żółt. gospod. y 


„ Żółt. kuchennej „ 


ilości zakupionej nafty. 


fabrykant nafty., we wow 


Spółki 
zaprasza swoich członków na 


Wadzpyczajne ordine zoromadzenie 


które się w Sali Rady powiatowej w Stanisławowie dnia 18. 
grudnia 1879 o godzinie 10. przedpołudniem odbędzie. 


Zaproszenie. 


Rada Nadzorcza 


handlowo-rolnicze 


0 Słanistawewie 


Sekretarz 


Brykczyński. 


Slawne ! 
; TASIEMCA Z GŁOWĄ, GLISTAMI 1 CZER 
R uawa zupełne bezniecznie ibez bolu wedtug własnej metody (także listownie) 
Richar? Mohrmann, w Rossen, w Saksonii. 
rzez król. sastie krajowe kolegium aptekarzy w Dre- 
„zbad wiają dolegliwości, a nawet wziąwszy na próbę 84 Zu- 
kj pełnie nieszkodliwe magą być nawet brane w małych ilościach, dawane nej: 
| młod<zym dzieciom. Najwyższy czas trwania kuracji: Dwie godziny, nie prze- 
szkadzając w zatrudnieniu. Po naiwiększej części tacy chorzy bywają laczeui 
krowność lub ua Żołądek. Prospekty z a 


i f Środki zostały p 
jj źn e zhadane, nie spra 


dectw bezpłatnie i franco 
„m TREO WOT TĘCZOWE 


- Nieprzewyższone 


I. po 28 ct. 


Miłe dzieci | Cieszcie się! 


Podziękowanie. | 


Pan Klement Antoni, zbudował nowj 
organ do kościoła farnego w Brzeżanach, . 


ku zupełnema zadowolenia. Rzeczonego p- 
fabrykanta organów mieszkającego we Lwo' 
*|wie, polecam każdemu jako rzetelnego, w. 
wykonaniu sumienuego i zdolnego męża, | 


Ks. Ostrowski, | 


=> zzesjj 


Edwin Hohendorff 


(me w hurtownej zaś sprzedaży kJ 


przy odbiorze na raz co najmniej 10 litr d 
opuszczam z wyż wymienionych cen odpowiedni rabat, stosując opust do $ 


h odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie prze- 
chowywać nie chciał, otrzyma asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty, 

| „|w każdym moim sklepie cewęńściami odbierać może, Za nejprzedniejszą jakość Š 
Anonsów p. Jakubowskiego g "ipod bardzo korzystnemijkużdego gatunku nafty i rzetelną wagę, ręczy moja od 20 lat znana firma 


Piotr Miaczyński, 


ulica Sykstuska 1. 47. 


Nr. 1. Obszyte baran- 
kami wełnianemi 14 
mark z bortami gumo- 


A 


we Lwowie przy ul. Halickiej |. 17. n. 10. 


szanownej publiczności swój od 33 lat istniejący 


HANDEL 


z€ Korzeni, Delikatesów i Win Zg% 
oraz Spirytuosów 


osobliwie uwegę zwraca na nader obfity zapas WIN 
najrozmaitszych od najstarszych do stołowych, 


ręcząc za wyborną jakość i ceny umiarkowane. 


Pokój do śniadań ogólnie znany. 


K5onigsberg w Prus .ch. 


Nie zawierają one w sobie żadn 


Niemirow-|od 1. stycznia r. 1880 albo prędzej jest 
akiego Następców we Lwowie rynek|z wolnej ręki do wydzierzawienia. Bliższe t 
eba 20: warunki w Zarządzie dóbr Mosty Wielkie. KF nsungć, to niezawod e żródło ] 
biorg w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. 
Pudełko zawierające 15 pigułek Kosztuje 15 ct.; rulonik zawie» 
rający 8 pndełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł. 
Upraaza się P, T, Publiczność, ażeby wyrażnie żadane Neusteina o- 
cukrzonych pigułek ów. Elśbiety i baczyć na to, czy dotycrnee pa- 
r. opatrzone sk moja marka ochronna i podpisem 
Fe, apteki „zum heiligen Leopold“ we Wiedniu, Stadt, i na to ezyli 
pige ki są ocukrzone, gdyż li tylko te ponisduja powyćsze właściwości 
li tylka aa te się gwarantuje. Nie należy kupować złych lub nie mają” 
cych żadnego akutku pigułek na 4 

Główny skład we Wiedniu: 
Ph. Neustein, róg Flankengasse i Spiegelgasse 


Przestroga. 


delku uawinięte sp w czerweny papier, 


w średnim wieku, lat 88, bezżenny, który 
zarządzał przez lat 12 samoistnie mają- 
tkiem znacznym uczciwie i starannie, na 


a czeriem ze strony właścicieli samych, o- 
raz powołać się na opinię sasiednieh jg 2. Zyg. Ruckera. 
Wnych panów właścicieli, wykształcony 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w jfteoretycznie i praktycznie i zamiłowauy 
apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygidek. fiw swoim zawodzie — stara się zmienić 
zajmywaną posadą. pod skromnemi wa- 

aiu lub za granicą | 


Nowe cenniki 


Lampy sto 


najrozmaiciej wy 


: Hipolita Majewskiego s Warszawy, £ 
Fr, Schubutha l Sy na znano publiczności z wielu wystaw, gdzio M 
wynelazca publicznia leczył s nadawy- [I 
saai ; szajnie dobrym skutkiom, znajdują się w 
, sprzedaży na głównym składzie: z 
- il All ] l 0 G50NJ © We Kie w apt. Braci Easow- 

"O skich pod Jeleniem w Rynku ip. Mikola- p 


wehiane i bawełniane. scha, tudzież w Sądowej Wiszni w «pt. T. U 
3717 1- 6 Pajęckiego, w Brzeżanach w apt., B. Do- gą 


SPI SG GSA SAT ZG 2575 2575757 GO 20 SG 525 A GOSP G ZG SZĘZS AG; 


LUTREINIGYNGS: 


zatwardzenie 


SOO EEE rL E T TE 


w~ Daremnie otrzyma każdy WE 


BE 400 W 


podarunków dla dzieci na Gwiazdkę, 


Z powodu zwinięcia moich olbrzymich magazynów, jakoteż z powodu 
złego odbytr, zmuszony jestem mój handel zwinąć. P 
włannego wyrobu, za bezcen sprzedać Za nadesłaniem należytości lub za 
pobraniam 5 zł. 88 et. jako wartości wyrobu, otrzyma się 100 niżej 
wymienionych pysznych i doskonale wyrobionych przedmiotów na 
gwiazdkę dla dzieci każdego wieku, także i dla dorosłych 


daremnie.” 


,, Chociaż wszystko to zdaje się być nie do uwierzenia, gdyż każdy przed- 
miot przedstawia najmniej pięciokrotną wartość, wystarczy jeduak zrobić 
próbę aby sie przekonać, Ža się coś podobnego nie wydarzyło dotąd, alhowiem 
chodzi mi tylko o koszta wyrobu. Wszystko inne daruje. 
Fortepian francuski złocony, czysto nastrojony z klawiszami. 
Komik jadący z cyrku Renza, nader komiczny. r 
Indyjska era dzwonków, samogrająca, elegancki kawałek z dzwonkami. 

25 sztuk lichtarzyków na drzewko, z malowniczego metalu, malowane. 
Zegarek kieszenkowy bex werku z grą w kostki, łańcuszkiem i wska- 


Panorama kolorów, senzacyjny kawałek, z oprawą złotą. ; 
25 sztuk brylantowych ozdóbek na drzewko, efektowne, lśniące owoce. 
Lalka wielka, która api, czuwa i płacze. 

Flet najmilszych akordów, każde dziecko nauczy się łatwo grać. 
25 świeczek na drzewko, pachniące, wo wszelkich kolorach. -J 
Naczynie zupełne do kuchni, z oczyszczanej stali brytania — zdrowiu nie- 


Neceser do szycia, skromny i elegancki, ze złota talmi, z urządzeniem. 
12 sztuk piek koszyczków angot, do napełnienia cukierkami. | a 
Garnitur broszka i kolczyki, z najlepszego złota double z imitowanemi 
kamieniami; ładen złotnik nie rozróżni takowych od prawdziwych. Sam 
ten garnitur przedstawia juź znacznie większą wartość, jak wszystkie 100 
przedmiotów razem. 
Lampa naftowa z banią i cylindrem do napełnienia naftą. 
Zupełny sztuciec jadalny dziecięcy 
Książka z kolorowemi obrazkami dla zabawy i nauki. Y s 
100 sztuk Wszystko od góry do dołu, to jest 100 sztuk, kosztuje razem p 
5 zł. 35 et Prócz tego otrzyma każdy zamawiający jako dodatkowy prezent. Ę 
2 wyższe olejno drukowe obrazy, przedstawiające: „Nsrodzenie Chry- ke 
stusa i „Pańską Wieczerzę”, wyrób niebywały w tem stulecia. El 


z metalu britania, miły, 


Adres: 


Frstes österr Export-Geschift, 
we Wiedniu, Innere Stadt, Albrechtgasse Nr. 2. 


teczność roś 
pigułki (pouczenie o użyciu przeciw oler- 

EBRO piersiowym i płucowym (piguł 
a nagromadzone towary, 1 I) Paca 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. _ 


ych szkodliwych substancji, używane 
szym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
orobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, „chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, cborobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem znpełnio nieszkodliwym, ażeby 


prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 


TT aa TATaTaTaTaTaTa ATE = fafaTT MAJ J=J=lETAT=HTATAT eS 


śladowanych I fałazywych. 


Apotheke gum heil. Leopolda 
6. Skład we Lwowie w apt. 


Tatia] 


C. k. uprzywilejowana 


LA FABRYKA LAMP ( 


R. Ditmar 


WE WIEDNIU. 


fu brycznych. 
Brenery (Sonnenbrenner) 


przewyższają wszystkie znane brenery w doniosłości światła, 


Iluminacyjne brenery płaskie, 


dające się zastosować do talerza szklannego lub umbry bezfszkła 


cylindrowego. 


w sposób cudowny. 
lekkie, nie sprowa 
dobnie cierpiącemu ten wyborny środek. 


za 1879 dla odprzedających wyszły. 
łowe i do zawieszania 


konane po najtańszych cenach 


czawig M. Karczewski apt. Wszyst 
| terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


Fabryki we Wiedniu i Warszawie. 
Składy we Wiedniu,  ndapeszcie, Pra. 


dze, Medjolanie, Mnichowie, Berlinie. 


We Lwowie skład lamp R. | 
Ditmara przy placn Marjaąckim. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i ||| 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to | 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam Życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijanie kwasami, wzdę- 
cia, wymioty, kwrcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie śolądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpowodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 
Wielka flaszka kosztnje 1 zł., pół flaszki 50 et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 
wszystkie strony za zaliczka należytości. 380 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, ażebym Svanownomu panu nie oddał moje po- 
driękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne kurcze Żo- 
łądkowe, że po 14 dni a często i dłużej w łóżku pozostać ransiała, a przy- 
nie dostawała napady bezprzytomności. 
mogła. Za poradą jeduego z moich przyjaciół zamówiłem flaszeczkę dr. 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowam zażywaniu działał tenże prawdziwie 
a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
ając mojej żonie wymiotów. Polecam też każdemu po- ji 

Z poważaniem 

P. Vyskocsil, młynarz. 
Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! == 


Celem rchronienia się od niemiłych nieporozumień npraszam kupują- f 
oych z4w8%0 wyraźnie zażądać ; 
Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach z toi jsi mikstnrę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam Życia a nie wyraźnie Dr. 2 


wytwarza zdrową i czystą 


Zwęątpiłom już, 


osy balsam życia zażgdali. 


Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składziew Pradze, w aptece 
B. Fragnera, Kleinscito, Eck der Spornergasse Nr 205. 
We Lwowie Z. Bucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz if 
apt., w Krakowie J. Trauczyński Apt w Samborze J. Aleksiewiez spt., w Su- Mij 
ie apteki w Austrji jakoteż handle ma- 


eð 


wym i sprzedają po cenie fa- 


brycznej 
iol 


szaraczkowy, granatowy i bronzowy 
do użycia na pokrycia futer, na pła- 
szcze do podróży, na spodnie do po- 
lowania itd. metr 4 zł. do zł. 4.80, 
łokieć zł. 2 40 do 2.80 ręcząc za do- 


4074 1—1 proboszcz w Brzeżanach, 
bry gatunek | 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek 35. 


Na żądanie posyłam próbki, za- 
mówienia zamiejscowe uskateczniam 
bezwłocznia za pobraniem 


| 
Utrzymuję na składzie komiso- 
Karol G ruchol. | 


3938 2—6 


T Iko prawdziwe zupełną sku- 
my  Ooca rozwijaj 


cierpieniom w spodnie aob 


(pigułki II) i cierpieniom nerwów, Osła. 
bloniu każdego rodzaju (pisaki UL.) bor- 
płatnie. Zawsze w zapas 

murzynem w Moguucji 
We Lwowie w apt. 
Krakowie w apt. Redyka, we Wie- | 
dniu w apt. C. Haubera, Hof 6., 
w Peszcie J. Tóróck, apt. 36421 


w aptece pod 
iiw jej składach: 
J. Beisera, w 


Ces. kr. w krajowa 


Fabryka 


Bielizny i płócien 


Weldler & Budie 


F. R. dostawców nadwornych 
Główny skład: 
Wiedeń I. Tuchlauben IZ. 


“ET QNEN 'I YOPOFAA 


materji wełnianej we wsaielkich kalarach 5, 6, 7 
1 


ngial. kestiumy ficawe i flanalawe, najma- 


dniejsze 10, 12, 16 sł., kalesanyi apadniea z bar- 
ahanu ficu lub fląnęli pa 2, 3, 4 sł., kotacki ma- 
gliżykewa 5, A da G sł. Najlepsza i najtańsza bia- 
JĄ liena moązka i damaką elegancko wykanana pu ary- 
JĄ ginainych eenach fabrscznych. Ilustrowana kaiąż- 
ka z knaztorysami na wyprawy ślubne baapłataie 
i franco. Wynyłki sa pebraniam. Ce by się nia 
pudahało będzie napewrót przyjęta. 


8583 1 —12 


Zupełnie nieprzemakalne 


Moenżykowy 


jiz najlepszej styryjskiej guńki wełnianej, 
| koloru brunatnego, siwego lab czarnego 


czysto koloru naturalnego. 


Lekki płaszcz podróżny z ka- 


puzą " R 


Lekki płaszcz do podróży lub 


polow. . , 10 zł. 60 e. 


Menżyków lub suknia wierz, 12 sł, 
Gruby zimowy Menżyków, do- 


brze podszyty 16 do 22 sł. | 


Piękne kurtxi lub styr, Sacco 12—16 sł. 
|| Damskie paletoty lub płaszcze ce- 


sarskie w najmodniojszych fa- 
sonach, Szykowne . 12—20 zł, 


| Nieprzemakalne styr, kapelusze; 
pań, 


dla panów i 


z dobrej miękkiej guni, uznane za naj. 
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań  9.50—4 zł. 


Wszelkie gatunki modnej materji na 


ubrania z najczystszej styryjskiej wełny 
jowczej, zupełnie nieprzemakwlnej dostar- 
czam na metry lub w gotowych sukniach 
| najtaniej za zaliczeniem. 3952 3—8 


Johann Giinzberg, 


ij Tnehwaarensandlung w Grax, Styrja. 


xa połową aony fahrycanej wyproadać. 


ED. PINAUD, PARIS 


8 nożów degarowysh >. « 
a saeruwzych g 


Najnewazy garnitur sp 

Zwracam uwage P 
zwanego srebra Rritanfa, kt 
mataln arabrn 
cago Glę adra 


EEE prze 
6 sztuk łyżek, 6 szt. 
wszystkie te 24 sztuk 


Łamówienia zn 9208 


E. PREIS, Wief 


TEE EAEE EAE EA A RES RSE EERON F ARN 
oip Międziulny redaktor J. Dobrzański 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha i 
sę reki Pp. Strzyżowskiego, Dzikowse 


Ba 


Grori" 


Rzetelne! Żadne oszustwo! 


Z powodu śmierci i podziału spadku zmuszeni jesteśmy, nasze 


WS$ towary fabryczne ze srebra chińskiego Œg 


zupełnie awinać I nasza olbrzymie napaay, przepysznych wyrobów Ra orebra euińskiago, 
Zupałne aanniki xosteną 2a źŁądarie franke 


przegłana. 


FIS podkładek na oske . 
JA choukin . : 
mm ji chochalka . È 
a 1 asczypca do Gukru 

E |1 cnarka na masio 

3| 1 para Hehtarnów 


4% 


= 


Owem inh getówką natyəbmiast 


„ać 


2% 


zułłone ceny: Wg 


M<etów po 1 zł.— Puszka na papierosy oł. 9.80 
SJ na to, ke maje towary nie ag aporsądzanu z tak 
NSM Enem nie jest, jak tylko pocynowana blachą, lecz 
Mag, odznaezającego siq piqknością, 8 ad itatago 


em proszę zauważać Z=E 
szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
Magan etui dawniej 24zł.teraz zł. 10.70. 


we w ww w m mma w m 


E othenthurmstrasse Nr, 29. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 
GALICYJSKIEGO 


km: 


po w, od sta, 
uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, tudzież udzielą 


zaliczki na zastawy 


jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a. 


Godziny czynności biurowych: od 9. do 1. przed południem i od 
3. do 5. po południu. 


w de w 


Z dsukorni „Gamety Narodowej: pod 


BD Y TOWBGO 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. 8. do każdej wysokości, 
od dnia 1. lipca 1879 


oprocentowując takowe począwszy 


pania A.jdkela 


ec 
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